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Od Wydawnictwa. Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie

Dla dogodności osob przebywającycn 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjmować od nich 
prenumeratę także i na dwa, trzy, pięć, 
sześć i siedm tygodni —  licząc, z prze
syłką pocztową, po 5tl cnt. tygodniowo.

Up Piżam y Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o rychłe odnowienie
prenumeraty, która wynosi za czer
wiec:
W m ie js c u ............................ 1  złr. 8 0  c.
Z odnoszeniem do'domu X złr. 1 0  c.
Z przesyłką pocztową X złr. — c.

W  sprawie decentralizacyi kolejowej

Od stycznia, od chwili, gdy pudłng przyrzecze
nia ministn. mendlu statut nowej orguuizacyi władz 
kolcowych miał być przedłożony naszemu pusel- 
stwu w Wiedniu, piąty miejiąc upływa; statut 
ten właściwie już od dnia 1 b. m. powinien był 
wejść w zycib i tylko dlatego nie widz.my go je
szcze w życiu , że w Austryi bez opóźnienia nic 
być nie może i że przeto opóźnił się także ter
min otwarcie linii kolejowych z Podgórza do Otwię- 
cima i z Grybowa do Zagórza. Posł.wie nosi ud 
owej chwili po raz drugi już wrócili z Wiednia 
pomiędzy wyborców, a ani statutu sami nie wi
dzieli, ani krajowi nic o mm powiedzieć nie u- 
mieją. Zdaje się, że hr. Taaffe i br. Pino, zamiast 
przedłożyć statut i dotizymać dość problematy
cznego przyrzeczenia — bo n ewiadomo, czy Koło 
polskie miało wypowiedzieć o aim swuje uwagi, 
czy też przyjąć go tylko do wiadomości — po
wiedzieli tylko p. Grocholskiemu, że rząd oprzyj* 
krajtwi i żeby utrzymywał to w tajemnicy. W ten 
jedynie sposób można wytłomaczyć sobie, że z je 
dnej stronj nikt nic nie wie o statucie organi
zacyjnym, że z drugiej strony Koło polskie za
przestało swoich zabiegów, choeiaż czas naglił, 
żeby dowiedzieć Bfę o nim czegoś i ile możności 
wpłynąć na treść jego.

W zupełnym braku jakimbądź pozytywnych 
wiadomości o nowym statucie musimy zadowolić 
się bardzo ogólńikowemi wprawdzie, ale majLCe- 
mi za sobą niewątpliwy autentyczność wskazów
kami, które me tylko o przyszłej a niedalekiej 
już „decentrabzacyi“ dają nam pewne wyobraże
nie, lecz i wpływ poselstwa naszego w Wiedniu 
w jaskrawem przedstawiają ćw.etle. Znajdujemy 
te wskazówki w protokole z posiedzeń tak zwa
nej Bady kolejowej, dodanej jako organ doradczy 
wiedeńskiej dy.ekcyi państwowych kolei żela
znych. Na posiedzeniu tej Bady dnia 19 maji 
prezes jej, radca sekcyjny w ministerstwie han
dlu p. C z e d i k ,  będący zarazem prezesem dy- 
rekcyi, na interpelacyę członka Bady p. Payra, 
wypowiadającą obawy z powodu zamiarów decen
tralizacyjnych, odpowiedział co następuje:

„Na wystosowane d* mnie zapytanie mogę oznaj
mić, że wniosek, tyczący się organizacyi państwowej 
służby kolejowej, nie mógł stanąć na porządko dzien
nym, gdvż przedmiot ten nie należy do zakresu Rady 
kolejowej.

„Nie waham się jednak przy tej sposobności o- 
świadczyć, że bynajmniej n i e  p o d z i e l a m  o b a w  
c o  d o  p r z y s z ł e j  o w e j  o r g a n i z a c y i  p a ń 
s t w o w e j  s ł u ż b y  k o l e j o w e j ,  które znalazły 
wyraz z najrozmaitszych o*azyj także w wniosku p. 
Payra.

„Rzeczywistą prawdą jest to, że d y r e k u y a  
z w ł a s n e j  i D i c y a t y w y  od kilku już lat ze 
względu na spodziewane rozszerzenie sieci kolei pań
stwowych, jakoteż na podstaw ie doświadczać, zapo
czątkowała narady nad rozszerzeniem zakresu dzia
łalności w yższych  urzędów kolejow ych po krajach 
( Oberamter).

„Nie ulega też wątpliwości, że utworzony przed 
więcej niż dwu laty ze względu na wielkość sieni 
aparat urzędów wyższych po krajach nie tylko mo
żna lecz trzeba odpowiednio wyzyskać, a to  b e z  
j a k i e g o k o l w i e k  u s z c z e r b k u  d l a  w p ł y 
w u  z a r z ą d u  c e n t r a l n e g o .

„Z tego zechciejcie przekonać się, że sprawa zmian 
w dotychczasowej organizacyi t u t a j  ma swój po
czątek i że zmian tych wobec znacznego rozszerze
nia sieci wcale uniknąć nie można. A oprócz tego 
mogę dać to uspakajające zapewnienie, że ze strony 
w s z y s t k i c h  czynników wysokiego rządu, ucze
stniczący ah w tych naralach, zawsze uznawano po
trzebę jednego zarządu centralnego, poręozającego 
prawidłowość służby kolejowej.

„Sąizę przeto, że wolno mi wypowiedzieć nadzieję, 
iż nowy sta tu t rozprószy obawy i owszem uczyni 
zadość i^fezystkiemn, czego od centralnego zarze du 
sieoi kolejowej, mającej cztery Uo pięciu tysięcy ki
lometrów długości wymagać można. “

Odpowiedz ta natychmiast spędziła chmury 
trosk, obaw i gmewu z czoła p. Payrj, który po 
niej bardzo słusznie oświadczył, ze Dyle tylko 
była jednolita administraeya c e n t r a l n a ,  nie 
lęka się już reszty

Tem mniej pocieszająca jest ta odpowiedź dla 
nas — dla nas, którzy właśnie w przeciwstawie
niu do c e n t r a l i z m u  żądaliśmy zawsze d e- 
c e n t r a l i z a c j i .  W tym jednym wyrazie mieści

Zjazd historyczno-literacki imienia Jana 
Kochanowskiego

(Oiąg o i iu ł  i

Beferaty p.of. T a r n o w s k i e g o  i dr. W i- 
s l o c k i e g o ,  które dla braku miejsca pominęli
śmy w ostatni cm sprawozdaniu, należały do naj
ważniejszych, jako zmierzające do praktycznych 
celów, a dyskusya nad niemi była w wysokim 
stopniu zajmującą.

Referal prof. T a r n o w s k i e g o  „o stanie o- 
becnym historyi literatury polskiej i jej potrze
bach" wykazuje w pierwszej swej części, że przy
czyną braku dobre,’ historyi literatur)' polskiej 
jest brak dostatecznej ilości prac przygotowaw
czych, a mianowicie monografij. Przybyło ich 
wprawdria nie mało w ostatnich czasach ale są 
okresy jeszcze nie opracowane, a n»jwyżniejsi 
pisarze często pominięci. Sąóy w historyach li
teratury bywają śnrałe, szumne, dowolne a bez 
podstawy, powtarzane i odpisywane z poprze
dnich. Zbyt szerokie w nich stosunkowo obrabia
nie epoki najnowszej, a zwłaszcza poezyi, pomi
janie związku naszej literatury z innemi europej
skiemu, widoczny brak znajomości historyi poli- 
tyczn ij 1 t. d. Na niodostatk. te, same się nasu
wają środki: unikać tych błędów, starając się 
przytem c zebranie i ,'użytkowanie w swych pri 
caoh jaknajwiększego zasobu pozytywnych W iado
mości, bez których o głębszym i wszeenstronny m 
sądzie krytycznym nie ma mowy. Oprócz tych 
warunków podniesienia u nas historyi literatury, 
ważneni ułatwieniem dla pracowników ua tam 
polu byłoby tanie wydawnictwo dozwalające każ
demu z łatwością dostać dawniejszych pilarzy

f f le d e ń ,  2 czerwcu. 
( ^ )  Przeobrażenie „stro,nictwa wiernokonsty- 

tucyjnego" na „zjednuczoią lewicę" nie mogło 
powstrzymać procesu rozkfidowego, któiy stron-
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dową myśleć ’uż nie starszy im czasu. Wielce 
ważnym podręcznikiem dla młodzieży są wypisy. 
Zależy bardzo wiele, aby poznała główniejszych 
pisarzy przynajmniej z wyjątków. Mówca poleca 
zgromadzeniu mniej znane w (ialicyi, a wyborne 
wypisy polskie w dwóch tomach Jana Popliń- 
skiego, wydane w Lesznie.

Prof. P i e n i ą ż e k  zabiera głos przeciw opi 
nii wyrażonej przez prof. Lewickiego. Zaprowa
dzeniem w gimnazyach systematycznej nauki li
teratury , gmach organizacyi szkolnej nie byłby 
na szwank narażony, aleby się wzmocnił. Nie 
wyrwalioyśmy cegły z mnrn, ale tylko połowę 
cegiełki. Dziś profesorom gimn. w tym przed
miocie nie wolno używać podręczników, uczą 
więc historyi literatury czytając uczniom wyjątki 
z autorów i dając przy Sposobności objaśnienia o 
n ic h , czyli tak zwane w instrukcyi literatur-hi- 
storische Nuliten. To nie j-sne, co one obejmo
wać mają i do czego profesor obowiązany i ucz
niowie. Trzeba tylko wyjaśnienia przepisów już 
istniejących, a nie reformy w tern znaczeniu, jak 
mniemać się zdaje prof. Lewicki. Idzie o to, aby 
to, co się dzieje de facio prawie we wszystkich 
naszych gimnazyach przemycanym sposobem, od
tąd działo się de jure, a w sposób nie *ak do
wolny jak dotąd, ale systematyczny; Młodzież, 
niedorostki nawet, lgną do tej nauki, która ma 
doniosłe znaczenie, ale niesystematyczność jej 
demoralizuje uczniów a nam ubliża. Zjazd przy
niesie istotnie praktyczny rezultat, jeśli dopro
wadzi do postawienia w tej mierzu wyraźnego 
postulatu (oklaski).

Prof. S t r a s z e w s k i .  Beferent nie zaznaczył, 
jaki jest stan badań na polu literatury naukowej 
i filozoficznej. — Znajomość historyi filozofii jest 
niezbędną dla badania historyi literatury (gwar). 
Któż bez niej zrozumie wpływ francuzczyzny, 
encyklopedystów Leibnitza i Wollfa. Jan Śnia
decki ulegał wpływom prądów na polu nauk ści
słych i filozofii angielskiej, a mylnie bywa po
czytywany za francuskiego sensualistę. Trzeba 
więc, aby badacze historyi literatury postarali 
się o dokładną znajomość historyi filozofii.

Dr. D z i e d u s z y c k i .  Nie kopułą Zjazdu na
leżało zwać po dwakroć referat prof. Tarnow
skiego, ale raczej wykrzyknikiem, który niedo
statki na polu badań historyczno-litun.ckich wy
wołały i znakiem pytania, jak tym brakom zara
dzić. Nie wiemy, jak nasza odpowiedź na to py
tanie będzie, ale winniśmy ją d ać , pamiętając. 
że spiritus fiat wbi w lt. Pomijając nawet zdanie 
śp. Szujskiego, który utrzymywał, że historycy 
nie mogąc Dyć ani aleopatami, ani |homeopatami, 
z czem się zgodzić tru d n o , choćby to się miało 
odnosić tylko do wykładów uniwersyteckich, przy
znać musi każdy, że z wpływem doniosłym tych 
wykładów w szkołach średnich liczyć się. jest 
obywatelskim obowiązkiem. Mówca podziela za
patrywanie pr. Pieniążka. (Dok. nast.)

Przegląd polityczny.
Krak&iu, 3 r j o w u .

Goneta Narodowa wspominając, o powrocie 
posłów naszych do Sady państwa, podnosi po
trzebę zetknięcia posłów z wyborcami, i pisze 
dalej:

»Sądzimy, że nikt nam nie zrobi zarzutn prze
sady, gdy pozwodmy sobie stwierdzić, że ogólne 
wrażenie, jakie wywołuję w kraju wiadomości o 
przebiegu i rezultatach wielkiej polityki wiedeń
skiej Koła polskiego w ubiegłem pięcioleciu par- 
lamentarnem, da się streścić w jedneni słowie— 
w słowie: p r z y g n ę b i e n i e . . . .

hPrzygnębienie to jest zaś tern dotkliwsze, że 
wówczas gdy pocłowie nasi powracali z Wiednia 
jako zwyciężona brutalną przewagą głosów cen- 
tralistów cząstka mniejsze sci Bady państwa, to 
chociaż często przy wozili z sorą rozczarowania, 
i zastawali w kraju zniechęcenie, przecież znie
chęcenie to nie było zaprawne tak gorzkiemi in- 
gredyeneyami, jak teraz.

„Bo wtedy n i e  b y ł o  j e s z c z e  L a e n d e r -  
b a n k u  i j e g o  b r u d n y c h  t a j e m n i c ,  pla
miących cieniem swoim sprawy, które każdemu 
prawemu synowi kraju powiune być drogiemi i 
świętemi.

„A uskehren! “ — powiedział hr. Taaffe po 
wybuchu t. zw. afery dr. Kamińskiego. Gzy do
tąd już wszystko zostało wymiecionem, co powin
no było być wymiecionem, niedaleka przyszłość 
zapewne wyjaśni.

„Bywały klęski w naszej akcyi politycznej, ale 
do skandalów, Bogu dzięki, jeszcze nie przywy
kliśmy. Więc tu w kraju, pod wpływem zdruwej 
atmosfery rodzinnej niech ta bolączka przepęknie. 
I  gdy miazmsu wiedeńskich wpływów pokątnych, 
tajemniczych a trujących, nie dopuściły do urze
czywistnienia hasła przez hr. Taaffego rzuconego, 
uczyni to opinia publiczna kraju. Kto winien, 
nieco odpowiada za siebie, każdy osobiście! i  te 
zi czyjeś tam brudy niechaj nie spada cień na 
ludzi i na sprawy niemające z misteryami po- 
dobnemi nic wspólnego*.

Zgadzamy się najzupełniej z uwagami Gazety 
Narodowej i prosimy najusilniej posłów, aby 
zwołaniem zgromadzeń wyborczych i zdaniem 
sprawy z czynności swych i z całego położenia, 
zapobiegli skutkom owego „przygnębienia" — 
z którego koniecznie zrodzić się musi coraz więk
sza apatya i zabagnienie.

Moskalofilskiemu lwowskiemu pisemku Słowu, 
dotychczas jeszcze majaczą się groźne widma „pol
skiej druzgocącej monarchie konspiracyjna wszyst
ko z okazyi procesu lipskiego. Szanowny ten or
gan twierdzi, iż nie wierzyć pogłoskom o szero
ko rozgałęzionej polskiej konspiracy niepodobna, 
ze względu na źródło, a źródłem tern są Karko
wa Mosk. Wiedm., w których Słowo zagrzęzło 
jaa lichy płaz. Pisemku to puszczając się na by
stry prąd światowej polityki powiada, że „Niem
cy i Rosja postanowiły ukończyć raz rachunki 
z polaki; mi państwowo-politycznemi zachcianka
mi “, a z tego punktu zapatrując się n» kwestyę 
pokoju Europy, utrzymuje, iż jest on zabezpie
czony I

Ministerstwa wspólne rozpoczęły przygotowa
nia do zestawienia wspólnego budżetu na rok 
przyszły. Szczególnie są ożywione czynności sek
c j i  marynarki, która, jak wiadomo, od czasu o- 
sa tn ie j sesji delegacyi zostaje pod kierunkiem

nowego szefa. Spodziewać się należy, iż sekcyi> 
ta zażąda od delegacyi znacznie powiększonego 
funduszu, a słychać także, i i  baron Sterneck za
mierza przedłożyć delegacyi memorandum, zawie
rające projekt stopniowego uzupełnienia austrya- 
ckiej marynarki wojennej.

Wobec uporczywie powtarzających się pogło
sek z rozlicznych źródeł o zacnwianiu stanowi
ska warszawskiego generał-gubernatora Hurki, 
urzędowy Warsz. Dniewnik donosi o wyjeździe 
jego do Petersburga. Zważywszy, iż wyjazdy takie, 
najmniej spodziewane, poprzedziły również usu
nięcie z zajmowanej posady Butnrlina, warszaw 
skiego ober - policmajstra, zważywszy dalej, żi 
Hurko nie wyjeżdżał wcale na uroczystości peł- 
nolecia następcy tro n u , zdaje zię być rzeczą nie 
ulegającą wątpliwości, iż gorliwy i radykalny ru- 
syfikator popadł w niełaskę. Lakoniczno >ć donie
sienia o wyjeździe, bez określenia, jak to zwykle 
bywało, natury spraw powołujących go do po- 
spiesaiiego wyjazdu zdaje się potwierdzać to mnie
manie.

W dzień świętych Cyryla i Metodego, podług 
Juliańskiego kalendarza, odbyło się w Peters
burgu w sali miejskiej walne posiedzeniu Sła- 
wiańskiego Towarzystwa dobroczynności, instytu- 
cyi słynnej już z gorliwego propagowania pra
wosławia, pod egidą panslawizmu. Na posiedze
niu przemawiać m usiał, jak zwykle, panslawista 
Lanuńskij który w ostatnich czasach, rodakom 
swoim, wcpółwyznawcom utopijnych teoryj zby
tecznie się już naprzykrza i nudnym wydaje z 
tana ycznemi wykrzyknikami o wielkiem wszech 
sławiańskiem zjednoczeniu Oprócz Łamańskiego 
inny profesor, Miller, odczytał dysertacyą o Lo- 
dewigu Sturze, który w dziele p. t. „Sławiań- 
stwo i przyszłość świata" dowodzi, iż połączenie 
Sławian musi się odbyć „z oczami zwróconemi 
na wschód, strzegąc się odwrócenia ich na za
chód i z r z e k a j ą c  s i ę  f e d e r a c y j n y c h  
m r z o n e k  z P o l s k ą  n a  c z e l e " ,  albo też au 
stro-sławiańskiej monarchii i wszystkich teoryj 
Palackiego. Pan Miller powiada, że wszystko to 
są mrzonki i fantazye, bo tylko „rosyjska potęga 
może Sławian zjednoczyć". Po takiem dogmaty- 
cznem orzeczeniu zaśpiewano hymny i posiedze
nie się skończj ło ku zdumieniu bardzo wielu 
członków, spodziewających się szumnych opisów 
cierpień „prześladowanych za wiarę najnowszych 
apostołów prawosławia na Busi galicyjskiej".

Wa.szawsk%j Imu>^mik zamieszcza krótką bio
grafię nowego szefa żandarmów warszawskich, 
{enerał-majora Broka. Z niej się dowiadujemy, 
że generał dotychczas w Polsce nie przebywał; 
a służąc przeważnie wojskowo otrzymał w nagro
dę zasług wiele orderów i złotą honorową szpadę 
za „męstwo". W r. 1862 był adjulantem ówcze
snego ministra wojny i na tern stanowisku prze- 
sywał do 1865 r.

L e r e t z o w ,  prezydent parlamentu niemiec
kiego naznaczył, na mocy służącego mu prawa, 
najbliższe plenarne posiedzenie na dzień 10 
czerwca. Na purządku dziennym będzie wnio
sek A c k e r m a n n a  i towarzyszy, o rozsze 
rżenie §. 100 noweli przemysłowej, wniosek 
tego samugo posła względem ustanowienia izb 
przemysłowych, i wniosek W i n d t h o r s t a  — 
dotyczący zniesienia ustawy, wzbraniającej nie
upoważnionym sprawowania kościelnych urzędów.

Projekt do ustawy o z m i a n i e  t a r y f y  c ł o-  
w e j — jaki w ostatnich tygodniach niemiecki 
rząd parlamentowi przedłożył, zwraca się głównie 
przeciw F rancy iijest dalszym aktem cłowej woj
ny między obu państwami. Projekt nakłada ol
brzymie opłaty na wyroby przemysłu fracuskie- 
go a przedewszystkiem koronki, hafty, pióra, 
oraz wino musujące t. z. szampańskie w butel
kach rozsyłane.

W f r a n c u s k i m  s e n a c i e  toczyły się od 
paru dni bardzo żywe rozprawy nad zniesieniem 
dodatkowego arykułu  do kodeksu napoleońskiego 
zakazującego rozwodów. Najjaśniej rozwinął tę 
kwestyą minister M a r  t i n - P e  u . I l e  t ,  omawia
jąc ją  na przedostaunem posiedzenia. Ze wzglę
du na dobro małżonków, dzieci i społeczeństwa 
domagał się usunięcia tego zakazu. Wskazywał 
prawdziwe powody, które skłoniły rząd restaara- 
cyi w 1816 roku usunąć to, co w „ C o d e  ci - 
v i l “ zupełnie zgodnie z potrzebą narodu posta
nowił Bonaparte. Objaśniał różnice pomiędzy se- 
peracyą a rozwodem i oświadczał się za tym osta
tnim, jako za moralniejszym. W  głosowaniu pro
jekt zniesienia dodatkowego paragrafu przeszedł 
160 przeciw 18 głosom.

Na sobotniem posiedzeniu senatu odrzucono 
podczas obrad nad ustawą o poborze do wojska 
poprawkę biskupa F r e p p e l a ,  dotyczącą uwol
nienia od służby wojskowej seminarzystów du
chownych 395 przeciw 92 głosom.

Powszechne zgromadzenie akcyonaryuszów k a- 
n a ł u  s u e s k i e g o  było bardzo burzliwe. Mimo 
to nadaremnie starali się przeciwnicy L e s s e p s a  
przeszkodzić przyjęciu konwencyi, jaką inżynier 
zawarł z angielskiemi właścicielami statków. Wię
kszość nie miała nic do zarzucenia tej umowie, 
w której głównie rozchodzi się o zniżenie taks 
i powiększeń e hczby angielskich administratorów 
towarzystwa kanałowego.

O ile angi tlskie dzienniki, a w pierwszym rzę
dzie Times i PaU Mail Gusette zżymają się na 
mimsteryum G l a d s t o n a ,  że ulega żądaniom 
F rancji co do rozciągnięcia międzynarodowej kon
troli finansowej w Egipcie, o tyle znów prasa 
francuska przyklasnęła zewnętrznej polityce swo
jego gabinetu. Zadowolenie z powodzeń Ferryego 
na tern polu zdradzają nie tylko dzienniki repu
blikańskie, ale niemniej i konserwatywne a nawet 
i monarchiczne organa. Najzawziętsi przeciwnicy 
prezydenta ministrów, ci, co na każdym kroku 
w wewnętrznej polityce stawiają mu przeszkody, 
uznają zasługi i szczęście jego w sprawach kolo
nialnych. Solidaryzują się też z nim i popierają 
jego zamysły.

Nowe zbrodnie agraryjne pojawiać się w I r 
i a n  d y i zaczynają. Z Tipperary (Munster) dono
szą, że w zeszły czwartek napadła banda zama
skowanych złoczyńców na pracującego w polu 
Burkego — i tak go drągami zbiła, że mocno 
obawiają się o jego życie. Gałą winą biednego 
wieśniaka była ta okoliczność, że nie wzbraniał 
on się zająć pod uprawę kilku kawałków ziemi, 
którą irlandzcy Fenianie wyrokiem tajemnego są
du ogłosili za nienaruszalną

Bliska wyprawa egipskatngielska do Sudanu, 
mająca pospieszyć z odsiecą Gordonow, najżyw
sze rodzi nadzieje. Wprawłzie nie łudzą się na
wet w Kairze co do możości odzyskania prze
wagi nad Sudanem, w kaiym  razie jednak ocze
kują najlepszych skutkós ekspedycyi Obecnie 
stu i. rują w głównym sztbie angielskim cztery 
drogi, któremiby można dęść do celu. Najdłuższa, 
bo 1600 mil wynusząca z lairu do Ghartum, oka
zała się najdogodniejszą, »  względu, iż przebiega 
urodzajną i obfitując; w rodę dolinę Nilu. Tru
dność przedstawia jsdnak przejście pnez liczne 
katarakty. Druga dnga przez Korosko i pustynię 
Abu-Hamed, chociaż o 4/0 mil krótsza, więcej 
nastręcza trudności. Traeta L Sudanu do Berberu 
a ztamtąd Nilem do JLaitum była zapewne naj- 

Ipowiedniejszą, ale vtedj, gdy nie roiła się je
szcze od tłumów povstańczych a więc po zwy
cięstwie gen. Grahana. fiziś jednak za jedynie 
mozebną uważają kompetentni drogę z Massany 
przez Kassalę do Ghanum i to jeuzcze pod wa
runkiem jeżeli abisyńeka pomoc zasłaniać zechce 
boki ekspedycyi, zwłoczcza w chwili zstępowania 
wojsk z gór na równiny fi^unar1!. Jasno więc 
przedstawia się nam teraz misy* adm. H e w e 11 a. 
Polecono mu wyjedna' u ku'ia Jana pomoc od
powiednich sił abisyń^Kich. tyóre jeżeli już nie 
przez cały ciąg kampanii, to przynajmniej w dro
dze osłaniaćbj miały arm ię nigielską.

Belgijscy deputowani pp. A rv o  u 1 d , Da u -  
s a c r t ,  D e m e u r ,  F e d l o n ,  G u i l  1 e r y ,  J a n 
s on .  R o b e r t  i S c a i 1 q i n—stanrwiący w Iz
bie drugiej najskrajniejszą lewicę — uczynili pię
kne wyznanie swej politycznej witry. Oto, co 
wypowiedzieli w piśmie, adresowanem Jo człon
ków stowarzyszenia liberalnych: „ L i b e r a l i z m u  
b e z  d e m o k r a c j i  n i e  m o ż n a  z a p r a w d ę  
z r o z u m i e ć " .  Demokiacya bowfrm jest tern 
sercem , która użycza nam sił dc najtrudniej
szych nawet zapasów z fanatyzmem zLrykałów, 
zagrażających naszym państwowym swobodom i 
utrudniających nam urzeczywistnienie postępu— 
do czego jedyniu dążymy. Nie dziw) że jest nam 
demokracya jedynie pomocną w osiągnięciu szczy
tnych naszych zadań , gdyż musiałaby chyba nie 
iść za głosom su ego powołania, gdyby tamowa
ła rozwój raaterybinyeh i gospodarczych intere
sów, prowadzących pracujące 1 lasy do szczęścia. 
Wezwanie to kończą przedstawiciele belgijskiej 
ewicy zapewnieniem, że tylko „łączność i je

dność na gruncie przewodnich idei -A- zapewnia 
stronnictwom zwycięztwo".

Dla lepszego zrozumienia doniosłości tego pi
sma — dodać potrzeba, że zredagowano je * 
przeddzień wyborów liberalnych kan lydatow do 
Izby. ,

  --------  t
Po osiatecznem obrachowaniu — okazało się, 

że w s e r b s k i e j  s k u p c z y m e  na 160 depu
towanych, 147 należy du party i rządowej, a 13 
tylko do opozycyi. Ale i ta mała garsteczka wol- 
nom/Niniejszych członków reprezentacji narodu 
niepokoi widać silne liczebnie stronnictwo rzą
dowe , kiedy ono żadnej nie opujzeza sposobno 
ści, aby óaó poznać „ilę swą. — Dowodem tego 
proces, jaki stupezjua, t. j. większość jej, wyto
czyła kiedyś dwom radykalnym c^słom za to, że 
podali w Izbie interpelacyę, ułożoną w duchu 
skrajnej opozycyi, a przypominającą artykuły, za
mieszczone niegdyś w radykalnym organie Sa- 
rnouprawa. Akt oskarżenia przeciwko interpelan
tom wniesiony, stawiał jako główry punkt winy 
to, że starali się oni usprawiedliwić ostatnie „we
wnętrzne zaburzenia. — Wyrok, naturalnie po
tępiający, zapadł na tajnym posiedzeniu skupczy- 
ny, a głosowali za nim nietylke konserwatyści, 
lecz — oprócz trzech radykałów — także libe
ralni i wszystkie inne stronnictwa, t

< ----------------   ■ - i .  1
(Sprany miejskiej

wił n prezydenta — pcczom koło godziny wpół 
do ósmej wieczorem udał się na dworzec kolei. 
— Tu przedstawił mu prezydent miasta deputa- 
cyę koncesyonaryuszów kolei dyagonalnej z Wie
liczki do Dobry pp. Henryka Turnau i Zygmun
ta Pruszyńskiego, z którymi pan minister przez 
pół godziny konferował przyjąwszy memorandum, 
tudzież szkice odnoszące się do tej dla Krakowa 
tak żywotnej kolei. Pan minister przyznał waż
ność tej kolei, szczególnie pod względem handlo
wym i przyrzekł najdokładniej sprawę rozpatrzyć 
i poprzeć w obec innych ministerstw. — Spra
wę tę przedstawiano także i p. radcy Pichlerowi, 
tudzież innym członkom komisyi.

W ten sposób starał się pan prezydent dr. 
W e i g e l  w tym krótkim czasie przekonać mi
nistra i jogo otoczenie, jakie są pod względem 
komunikacyi i handlu istotne potrzeby miasta 
naszego. Z oświadczeń p. ministra możnaby być 
zadowolonym, gdyby nie jedna okoliczność, na 
licznych niestety oparta doświadczeniach — o 
tej wielkiej przestrzeni, jaka u nas azieli przy
rzeczenie od wykonania. Dość przypomnieć — 
decentralizacyę kolei!

r o n i k a.

Prezydent miasta, dr. W e i g e l  skorzystał z 
przejazdu ministra Landlu, bar. P i  (i o dnia 29
b. m., aby mu przedstawić niektórą ważne dla 
miasta naszego sprawy. Oczekiwał, go więc w 
Podgórzu — gdzie zamiast o godzinie 10, jak 
zapowiadano, stanął o kwandrans/ na pierwszą 
pociąg, wiozący ministra, któremut towarzyszyli 
kapitan biura kolejowego w ministerstwie wojny, 
tudzież pp. tajny radca i szef sekcji baron Puss- 
w U d ,  radca dworu W i 11 e k , radca sekcyjny 
dr. O b e n t r a u t .  radca sekcyjny lbaron L ilie- 
nau, nadinspektor kolejowy P f s c h a c h e r ,  
radca rządowy P i c h 1 e r i nadinżjWer B e n i n -  
g e r .

Prezydent miasta starał się wjrkazać gościowi 
i jego wpływowemu otoczeniu konieczność połą
czenia kolei transwersalnej, z dworcem kolei pół
nocnej za pomocą odnogi osobnej' (Schleppbahn) 
i rzucenia mostu ftraci ifiełę w okolicy Zwie
rzyńca, naprost wał iw forty fikacyjnych. — Mini
ster zapewnił, iż rżąd, na wypadek zawarcia u- 
gody z towarzystwem kolei północnej postawi ja
ko jeden z warunki w wybudowanie kolei łączą
cej miasta Biała, Kęty, Andrychów-Wadowice,— 
za pomocą lak zwanej (Stadtjbahn). Bząi zaś w 
wykończenia sieci kolei transwersalnej ma połą
czyć atacyę (przystanek) kolei transwersalnej w 
Brzeźnicy z Wadowicami, przez co stworzy się 
całe nowe połączenie Biały z Krakowem. Most 
na Wiśle ma równocześnie służyć w niższej kon- 
dygnacyi dla wozów ijpieszych.

Staraniem było riwnież prezydenta przekonać 
p. ministra hand lu , jak wielką wagę przywiązu
ją mieszkańcy Kraktwa do połączenia koleją przez 
komorę w Michałowicach z Królestwem Polakiem 
— także i co do tą  sprawy tak p. minister, jak 
i jego otoczenie prz^rznkło uczynić wszystko, co 
tylko będzie w mocy rządu przy układach mię
dzynarodowych międty Bosyą, a rządem austrya- 
ckim.

Po przybyciu do Krakowa, towarzyszył pan 
prezydent gościom wiedeńskim przy zwiedzaniu 
wystawy historyczne, w Sukiennicach. Przy tej 
sposobności prezes hby handlowej, pan Teodor 
Baranowski, łącznie z prezydentem dr. Weiglem 
zapytywali pana miiisra co do przyszłych losów 
Izby handlowej — P. minister przyrzekł rozpi
sać wkrótce wybór na podstawie nowej ordy- 
nacyi i to nie na płowę ustępujących radców, 
lecz na wsz>stkich członków nowo organizującej 
się Izby, w liczbie 24.

Po obiedzie, odwodził p. minister kilka osób 
wpływowych w K rtow ie — dłuższy czai zaba

K ra fcó w , 3 czerwca

ZieiOIM Świątki. Miasto nasze przez ubiegłe dwa 
doi zciwojoaem zadrgało życiem. Co chwila widzieć 
można było toczący się po bruKU wehikuł pełen 
rozweselonych osobników — i zapasów spiżarnia- 
nych Na kolei żelaznej ruch niezwykły. Całe ro
dziny emigrują z Krakowa, aby u stóp skały Kmity, 
lub w uroczych Krzeszowicach odetchnąć pełuą piersią, 
zaś u stóp ruiu tenczyńskiego zamku młodzież handlo
wa przy licznym współudziale innych sfer bawi się 
przy dźwiękaoh muzyki wojskowej niewymuszenie i 
wesoło. W Ojcowie także gwarno. Wyruszyło tam 
z Krakowa liczniejsze kółko zwolenników miłej swo
body i wdzięków uatury, w jakie tak hojnie uposa
żoną jest dolina Ojcowa. Bawiono się serdecznie od 
świtu do nooy przez dwa dni, wywiózłszy jak najprzy 
jemniejsze wspomnienia. Do Wieliczki pociągi do
wożą przeszło 800 osób; między uiemi wiele osób 
ze Śląska i Królestwa Polskiego. Cóż dopiero Bie
lany ! Opisać ten tłum tańczący, śpiewający, tych 
biboszów warsztatowych z Kuflem w dłoui, owe pię
kności unoszące się na huśtawkaeh w siódme niebo 
i tych dandysów Indowych, których dowcipy nawet 
przez p. Pawła de Kocka nie zawsze mogłyby być 
powtórzone — opisać to wszystKo nie sposób. Do
piero gdy sobótki na wzgórzach zagasły, ustał gwar 
i ruch ua gościńcu łączącym miasto z ciclią zazwy 
czaj pustelnią ks. Kamedułów bielańskich 

Z powodu obecności p. Wł. Mickiewicza w Kra
kowie, zaprusił p. prezydent miasta dr. Weigel 
członków komitetu pomnika Adama, ua posiedzenie, 
które się odbędzie w duiu dzisiejszym w sali posie
dzeń magistratu. Prócz sprawy pomnika na posie
dzeniu tein traktowane będą i inne, odnoszące się 
do muzeom uaroaowego, Które ma być wzbeg&conem 
medaljonem wiesseza 

Pogrzeb ś. p- Józefa Trauczyńskiego. Pomimo 
wyludnienia, jakie miasto nasze przedstawiało w 
pierwszy dzień świąt, uiepamiętnie liczuy orszak 
wziął udział w oddaniu ostatniej posługi ś. p. Tra- 
uczyńskiemu. Oprócz duchowieństw: poprzedzał1 ka
rawan członkowie Towarzystwa dobroczynności, oraz 
straż pożarna z muzyką, za rodziną postępowali 
w nieprzejrzanym tłumie publicznośoi: prezodent dr. 
Weigel, wiceprezydent Muczkowski, członkowie Rady 
miejskiej, urzędnicy Magistratu i innych instytucyi, 
a dalej członkowie Towarzystwa strzeleckiego z mar
szałkami na czele. Za zbliżeniem się konduktu do 
ogrodu strzeleokiego, wystrzałami moździezy żegnało 
Towarzystwo w zmarłym dawnego swego króla. 
Nad grobem przemówił w wymownych słowach ks. 
Zalęski ze Zgromadzenia Jezus, podnosząc cnoty 
obywatelskie i domowe zmarłego. Złożono wiele 
wieńców, między innemi od prezydsnta dra Weigla, 
rady miejskiej, fizyka m. dra Buszka, stowarzysze
nia młodzieży aptekarskiej i od gremium aptekarzy 
Galioyi zachodniej...

Pogrzeb ś. p. Jakóba Bołoz Antoniewicza od
był się dzisiaj po południu z dworca kolei żelaznej 
na cmentarz przy licznym udziale publieznośoi i 
reprezentantów eądownictwa.

Zjazdowi IV lekarzów i przyrodników w Pozna
niu, przesłał prezydent Krakowa życzenia telegrafi
cznie, na co otrzymał odpowiedź następującej treśoi: 
„Zebrani na czwartym zjeździe lekarze i przyrodnicy 
polscy przez aklamaoyę uchwalili złożyć podzięko
wanie za odebrane życzenia. Profesor Szokalski prezes".

Z.Rady nićjskitj We ozwartek odbędzie się 
w Radzie miejskiąj posiedzenie. Porządek dzienny 
obejmuje przedewszystkiem sprawy niezałatwionu na 
poprzednich posiedzeniach.

Na dochód p. Feliksiewicza, złożonego od roku 
ciężką niemocą, artysty tutejszej sceny, urządzonem 
będlie w d. 10 b ni. przedstawienie w teatrze. 
Sądzimy, że zbyteczuem byłoby przypominać publi
czności zasługi tego artysty, który odznaczał się 
zawsze niepospolitą pracowitością i prawdziwem u- 
kochaniem sztuki, oo z każdej jego kreacyi widniało. 
Jak słyszymy, przedstawienie składać się będzie 

ozęści muzycznej, wspartej poważuemi siłami i 
z części dramatycznej, w której wezmą udział naj
lepsze siły krakowskiego teatru. Szczerze polecamy 
publiczności to przedstawienie i spodziewamy się, 
że licznie nań przybędzie. Da tem wymowny dowód, 
iż nić sympatyi, jaka ją łączy ze sceną, nie kończy 
się z chwilą, gdy artysta sterawszy zdrowie, zmu
szony jest albo zupełnie, albo też na czas dłuższy 
usunąć się z teatru. O ile wiemy, powrót do zdro
wia p. Feliksiewicza, zależy wiele od wyjazdu do 
wód dla przeprowadzenia radykalniejszej kuraoyi. 
Jeszcze też raz polecamy publiczności zapowiedziane 
ua jego aochód przedstawienie. Bilety już od dzisiaj 
rozdane zostały w tutejszych sklepach do roz- 
sprzedaży.

Wędrówka artystyczna. P. Leon Stępowski, ar
tysta tutejszej sceny, korzystając z letnioh wakaoyj, 
zebrał grono swych młodszych kolegów z Krakowa 
oraz Poznania i w niedzielę wyruszył na wycieezkę 
artystyczną do większych miast Galioyi. W zaimpro
wizowanej tej trupie znajduje się między innemi p. 
Siemaszko, który następnie wyjeżdża do Lwowa, 
zaangażowany przez dyrekcyę tamtejszego teatru. 
Repertoar Towarzystwa, jak nam mówią, składa się 
przeważnie z oryginalnych nowości scenicznych, jak 
„Ciotka na wydaniu" Blizińskiego i „Dzieciaki". 
Dalej idą utwory francuskich autorów; w „Naszych

sobotach" ma podobno wystąpić p Sobiesław, uda
jąc się umyślnie w tym celn do Rzeszowa, gdzie 
najpierw zatrzymał się p. Stępowski. W „Dziecia
kach" bardzo milnchnej i zgrabnej drobnostce sce
nicznej p. Świderskiego, Liuią będzie p. Józefa 
Piotrowska. Jako Muuio wystąpi p. Siemaszko, a 
publiczność nasra pamięta jego wyborną grę w tuj 
roli. Sądzimy, że artyści uasi doznają wszędzie, 
gdzie przybędą, sympatyi i powodzenia, jak na to 
niewątpliwie zasłużą. Reżyserem trapy jest p. Stę
powski, artysta wielkiej sumienności w grze i obda
rzony hojnie darem iutnicyi. Repertoar jego ról skła
da się z kreacyj opracowanych zawsze baidzo sta
rannie i pełnych charakteru. Dość wymienić rolę 
Florentego w „Braciach Rautzan", którą zjednał so
bie ególue nzuanie nietylko u publiozności, ale i 
najpoważniejszych znawców sztuki.

Porządek na kopcu Kościuszki. Od jednego 
z przejezdnych, który w pierwszy dzień Zielonych 
świątek zwiedzał przed południem kopiec Kościuszki, 
otrzymujemy następujące p ism .: „Z całoiu przeję
ciem się i czcią, z jaką my, Królewiacy zwykliśmy 
zwiedzać pamiątki Krakowa, udałem się w niedzielę 
de. kopiec Kościuszki. Jak wszyscy, ws*edłew naj
pierw do zabndowania, którego schody prowadzą na 
ścieżynki kopca, a następnie do cichej, gotyckiej 
kaplicy, kąpiącej się w u/oczystyu mrokn. Nietylko 
jedna* m nk ją zalegał. Bieduy Królewiaku, ze czcią
i przejęciem się stąpąjący po pełnej pamiątek kra
kowskiej ziemi 1 Zamisist wounej miry, cichą, go
tycką kaplicę przepełniała nadzwyczaj silua woń świe
żo przygotowywanych — zrazów ! Otrzeźwiony z poe
tycznych uniesień, doehodząc do wierzchołka kop^a, 
musiałem się znowu zapoznać z inuą wonią — już 
całkowicie sprowadzającą śmiertelnika ua teu paaoł 
płtczu. Nie kouiec ua tem. Dnia lego przeznaczone 
było także, abym na kopcu naszego bohatera wy
czytał następujący, wielce ortograficzny uapis : „Tu 
są Do nabicia FaMiętniki Budowy pmuika Kościu
szki." Powiedz Redakcyo, czyliż ua to wszystko uie 
ma rady i czy nie powinno być inaczej?" Do pi
sma tego dodajemy od siebie, że istnieje w Krako
wie komitet opiekujący się kopcem Kościuszki, któ
remu też skargę naszego korespoudeuta polecamy 
w przekonaniu, że protana^yi zechce położyć koniec.

Delegaci młodzieży akademickiej, którzy przy
byli ze Lwowa ua wycieczkę do Krakowa, odjechali 
wczoraj wieczorem.

Kwatermistrze 93 pułku piechoty odjechali dziś 
do Ołomuńca, dokąd jutro wieczorem udaje się cały 
pułk. Natomiast z Ołomuńca przybędzie do Krakowa 
we czwartek pnłk tarnowski 57.

Ślub. W niedzielę w kościele 00. Kapucynów po
błogosławiony został związek małżeński pomiędzy 
p. Hipolitem Filochowskim, urzędnikiem Towarzy
stwa wzajemnych ubezpieczeń, a panną Stanisławą 
Wanaasiewiczówną, córną profesora seminaryum 
męskiego. Nowożeńcom pobłogosławił ks. prof. Cho 
lewiński.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Zgutową Maryę 
za kradzież płótna ; Bindę Wojciecha za skaleczenie 
w głowę biczyskiem drugiego furmana; Stasińskie
go Józefa, Majową Autouinę za kradzież; Jurkiewi- 
ozównę Maryę za udział w kradzieży; Domagalskie
go Jaua, Gioiatowiczównę Rozalię, Michalskiego Ja
na za kradzież ; Jaua Cegielsk!ego za nczestuictwo 
w kradzieży; Kmiecika Błażeja za oszustwo; 13 o- 
sób za pijaństwo, 12 za włóczęgostwo.

W dyrekoyl policyi zło iouo: krzyżyk złoty wy
sadzany rubinami i turkusami, zualeziouy przez dru
ciarza Antoniego Pałczyńskiego; zegarek srebrny 
z łańouszkiem , znaleziony przez p. Grndzińskiego i 
branzoletkę czarno emaliowaną, znalezioną przy ulicy 
Straszewskiego.

We Lwowie W kościele X X . Jezuitów o godzinie 
8 rano, odbył się dzisiaj ślub p. Jana Styki, arty
sty malarza z Krakowa, z p. Mar, ą Ochrymówi- 
czówną. Państwu młodym pobłogosławił ks. Kam ński,

W Wadowicach w duiu 5 b. m. odbędzie się 
w sali czytelni wieczór literacko-muzykalny ku ucz
czeniu trzechsefietniego jubileuszu Jaua Kocbauow- 
skiego. Na wieczorze tym p. Michał Żmigrodzki wy
głosi stosowny odczyt, wśród którego odśpiewanym 
będzie Tren X piewcy z Czarnolasu, układu Mo
niuszki.

RZOSZOW, 3 czsrwca. (Telegram N. lieformy.) 
Artyśoi dramatyczni, którzy w d. 1 b. m wyruszyli 
do nas pod kierownictwem p. Stępowskiego, dozneli 
tu serdecznego wczoraj przyjęcia, co zdaje się wró
żyć im dłuższe w Rzeszowie powodzenie. P. Stę
powski jako Garrick w „Doktorze Robin" ; p. Sie
maszko i panna Piotrowska w „Dzieciakach" i pani 
Stępowska jaio Marya w „Robinie", otrzymywali hu
czne oklaski.

J. i. Kraszewski, jak się dowiadujemy z jego 
listu, zamieszczonego w ostatnim numerze Kłosów— 
zmuszony jest na czas dłuższy zawiesić swe współ- 
pracowniciiwo w pismach i dziennikach polskich. 
Wspomniany list sędziwego autora, pisany jeszcze 
z tymczasowego więzienia w Lipsku d. 22 maja 
do Adama Pługa, brzmi jak następuje: „Dobry mój 
przyjacielu 1 Piszę do ciebie po niemiecko, żeby 
uniknąć tłómaczenia, a więc i opóźnienia listu. Wy
rok, znauy ci z gazet... Poddaję się woli Bożej. 
Kreślę uilka tych wierszy dla pudziękowauia za oka
zane mi współczucie, a zarazem dziękuję wszystkim, 
którzy nie opuścili mię w tem nieszczęściu Nie 
wiem jeszcze, gdzie będę odsirdywał karę: w Mag
deburgu, Kładzku ua Szląsku, czy w Konigeteiuic. 
Przez wzgląd ua stan zdrowia mojego, o Konigstein 
prosiłem, ale czy „Reichs-Juetiz-Amt" i król Saski 
zgodzą się na to, dotąd jeszcze uiepewue. Konigstein 
byłby dogodniejszym, tak dia zdrowia, jak i dla 
ząjęć moich. Oczekuję rezolucyi w więzieniu.

Wszelako, czy to w Kładzku, czy Konigsteinie, 
dalsza działalność moja literacka ulegnie przerwie; 
bo jakkolwiek wolno mi będzie czytać i pisać, 
wszystko jednakże, cobym zechciał w świat, wyołać 
z twierdzy, będzie musiało być tłomaczone po nie
miecku, a łatwo to zrozumiesz, że tłomaczenie ca
łych tomów powieści i mnogich arkuszy literackiej 
korespondency. tyleby kosztowało pieniędzy i czasu,
ii byłuby po prostu niemożliwym Tak więc do pe
wnego ozasu muszę być niemym... będę jednakie 
pisał, jeżeli sił i zdrowia na io wystarczy.

O zdrowia mojem, które się znacznie pogorszyło, 
nic ci pisać nie będę; tak jestem osłabiony, że le
dwie chodzić mogę... Dobry mój przyjacielu I wiem 
że przez wazystkiob opuszozony, wkrótce przez wszyst
kich będę zapomniany... Zaohowajże ty mię w swej 
pamięci i sercu. Pozdrawiam oię i całuję.

Stary twój przyjaciel
J. I . Kraszewski.

P. S. Pozdrów wszystkich znajomych,., wszyst
kich... Niecł Bóg im błogosławi! Gdyby się pó
źniej dało uzyskać, żeby zamiast tłómaozeń poprze-
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stano na refera.aob, tobym może mógł jeszcze pi
sać ; ale będzie to trudno".

Dynamit W artyleryi Mrzonki owych licznycb 
pseudowynalazców, którzy podczas oblężenia Paryża 
Sosrpyw il rząd narodowy projektami pocisków, ma 
'ących za jednym streałem niszczyć całe szeregi 
idają się być bliBkiemi urzeczywistnienia Dynamit 
aualazł zastosowanie w artyleryi. Tym razem jest to 
wyDaiazek se.yo, a armata rzucająca pociski dyna
mitowe, wynaleziona w Ameryce i wypróbowana 
w forcie H am ilton, zwróciła na siebie nwagę 3fer 
kompetentuych i wzbudziła „gólną ciekawość. Arma
ta ta jest właściwie wiatrówką i pocisk naładowany 
dynamitem, zostaje wyrzucony Biła zgęszczonego po
wietrza. Średnica armaty wynosi zaledwie 5 centy- 
metiów, za to długość jej dochodzi do 12 metrów. 
Pocisk jest odpowiednio długi, Bkłada się z cienkiej 
metalowej rurki zakończonej szpicem z miękai.go 
m eta lu ; na końcu znajduje się kapiszon, w ybucha
jący za uaeizeniem. Przy ciśnieniu powietrza 32 
atmosfer na cal Kwadratowy, odległość rzutu ma 
sięgać do 2000 metrów, wynalazca zaś spodziewa 
się doprowadzić ciśnienie w armacie do 136 atmo
sfer, a w takim razie dynamitowe pociski dosięgały
by odległjści 4800 metrów.

JwbZCZe ItOo ofiarą miłości. Nieraz już dzienniki 
notowały Bzczególuiejezj objaw miłości, jaki tu i ow
dzie cię zdarzył, a mianowicie odgryzienie., nosa. 
Świeżo obecnie taki wypadek zaszedł w Saratowie. 
Przy ul. Carycyńskiej mieszkała hoża dziewczyna, 
córka kolonisty, w Której zakocnaii się jednocześnie: 
sklepikarz z przyległego domu i — stróż. Dziewczę 
nad stróża przełożyło sklepikarza. W skutek tego 
ten ostatni postanowił zemście się sroaze na przy- 
Bzłem stadle i warócce dopiął ceiu. N a wieczorku, 
urządzonym przed ślubem przez narzeczonego, w licz
bie zaproszonych gości znajdował się także i mści
ciel. Wypiwszy trzy kielipzki w ódk i. rzucił się w 
objęcia sklepikarza i jak zwyczaj ludu każo, pocało
w ał go po trzykroć, a potem nagle pobiegł do jego 
narzeczonej, ujął ją za warkocz i w jednej chwili 
odgryzł nos nieszczęsnej. Dokonawszy dzieła — 
spiesznie odszedł. Saratowak.j l)n%ewmk, który 
podaje o tern wiadomość, pow iada. że spisano już 
policyjny proioKÓł o zaszłym wypadsu i przedsta 
wiouo go sędziemu śledczemu. Ale chyba nikt nie 
wróci już noska zeszpeconej twarzy.

jest illustracya zmarniałego żórawia, opisy natury 
i walka przemytników. Autorka w kilku miejscach 
z talentem zmięszała poetyczne barwy z obserwa
cyjnym realizmem.

Wyciąg z ozie jl.1 L urzędowego,, uazety 
lwowskiej1

Ł i c y t  a o y e .  Sąd w Sieniawie ogłasza sprzedaż real
ności lk. 4 w MonaBterzu dnia 26 czerwca, 7 sierpnia i 
11 września. Cena 3405 złr. Sąd w Buozaczu sprzedaż 
realności ik. 169 w Buozaczu 24 czerwca — oena 6&0 złr. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo budowli konserwacyj
nych wykenae się mających w latach »34, 1886, 1886 na 
gośoińeacL państwowych w sekoyi drogowej Tumów ogła
sza namiestnictwo licytacyą ofertową, która odbędzie się 
19 czerwca w starostwie w lam ów  jo — cena robót roku 
1884 wynosi 2648 zir. — W oelu suoezpitozenia dostawy 
szutru dla gościńców w bialskim OLTęgu — odbędzie się 
19 czerwoa licytaoya ofertowa w Starostwie w Białej.

K B i ę g i  g r u n t o w e .  Sąd w krajowy wyższy w K r a 
k ó w  . e ogłasza, iż dia gm.n Katastralnych : Stryszów, 
Zawadka, Biała wola, Bineza.jwa, Banioa, Juraszowa. I 
część, Gruszowioe, Dobczyce, Wietrzychowice, Miechowioe 
małe, Janowice, Krzyszkowien, Cnolerzyn, Niewiarów Brze- 
zówka, Błędov. Grać, Sobów, Nowa wie. Gwoździanka, 
Niebylec otwarto nowe 'Bięgi grantowe. Zarzuty zgłaflząe 
można do 31 grudnia 1384 r.

M w i i c i  m i m ,  l i i u h b  i a rty s ty czn e .

— P . Marya Konopnicka na jednej z prtlekcyj 
publicznych w Warszawie, odczytała barwną Bwoją 
nowelkę p. t.: „U ltim us". Treść nowelki jest tak s:

Ju r Chmiel, odtrącony w swych matrymonialnych 
zamiarach przez pannę Rożnowską. zaściankową 
Bzlacheia kę, poprzysięga jej zemstę, czekając aż 
jego okrutna wyjdzie za innego i aż będą mieli sy 
na. Jego to właśnie gdy wyrósł, zrobił złodziejem 
koni i przemytnikiem. Spodliwszy w ten sposob sy
na Rożnowskiego, znalazł zadośćuczynienie za owe
go przed laty otrzymanego kosza. Stiaż graniczna 
chwyta Jn ra  Chmielą i młodego Rożnowskiego. Lud 
krzywdzony ciągłemi kradzieżami, wpadłszy w wście
kłość, wydziera Chmielą z rąk straży i zabija go na 
miejscu, a młody Rożnowski pewnie spasany zosta
nie na Sybir.

Ultimnaów w powiastce jest dw óch: wspomniany 
młody Rożnowski i domowy ióraw  Rożnowskich 
pozbawiony jednego oka i bż rzyaeł, marny żóraw, 
sprawiający smutne wrażenie", gdy zamiast szybować 
po niebieskich szlakach, kręci się koło domu i żywi 
obierzynami z kartofli, aby nędzny źywet podtrzy
mać. Żóraw ów „u ltim u s ', jakkolwiek rozpoczyna 
nowellę. dzieli tylko z tytułu losy właściwego bo
hatera ; moralna ich wartość i upadek wprawdzie 
zbliżają ich do siebie, ale żóraw mimo to stanowi 
właściwie tylkj pewnego rodzajn artystyczne akce- 
soryum.

Noweli* „UltimuB" przedstawia cię jako szereg 
obrazków, powiązanych nicią intrygi Chmielą, który 
jest starowiercą. W ogóle autorka skupiła w obrazku 
swym przedstawicieli różnych żywiołów : jesl szlachta 
zaściankowa, sa cyganie i żydzi. „U ltim us", mimo 
pewnych nieścisłości w kompozycyi, sprawia wraże
nie oryginalne barwami w obrazowaniu, które zna- 
oznie przeważają w nowelli i stanowią najprzedniej
szą jej wartość. Opid cygańskiego legowiska skre
ślony jest z rembrandtowBką siłą i plastyką, godną 
niepospolitego pióra. Również ponętnym fragmentem

Dział ekonomiczny.
J a r o s ła w  29 maja.

Wczoraj z zupełnem i świetnem powodzeniem 
odbyła &ię u nas wystawa przeglądowa bydła i 
koni włościańskich wraz z premiowaniem z dwóch 
powiatów jarosław3kiego i łańcuckiego, urządzona 
staraniem naszego oddziału Towarzystwa gospo
darskiego. Głos powszechny przyznał, iż tak u- 
rządzonej wystawy, z zachowaniem wybitnem jej 
celu i przeznaczenia, dawno nie było; dowodem 
tego, iż bydła włościańskiego, które jedynie by
ło na wystawie przyjmowane, znajdowało się 
sztuk 164 a koni sztuk 180. Trzeba pamiętać, 
iż to pierwsza tego rodzaju u nas wystawa, iż 
pewna nieufność i niechęć do niej, niestety w 
naturze naszego włościanina istnieje jeszcze, iż 
przednówek bardzo u nas ciężki, a bydło z po
wodu braku paszy w zimie, mizernie wygląda, 
co niezawodnie wpłynęło znacznie na zmniejsze
nie liczby okazów. Ale miłym był widok wło
ścian, którzy już z najdalszych krańców powia
tów dzień przed ten. spieszyli na wystawę. — 
Wystawa w ostatniej chwili przedstawiła praw
dziwie zadawalniujący i pocieszający wtdok postę
pu rzetelnego, jaki istnieje w chowie bydła i 
koni pośród włościan naszej (f licy. Postęp cen 
stosunkowo widoczniejszym j. ; w chowie koui 
niż bydła — pyły konie, które budziły podziw 
znawców a ogólno uznanie za umiejętną i tro
skliwą chodowlę. W tym duchu odzywał się kil- 
ca razy generał hr. Grawenitz, naczelny inspe
ktor wszystkich stadnin w Austryi, który umy
ślnie na tę wysfawę przybył z Wiednia, aby 
zbadać rezultat krzyżowania klaczy krajowych z 
Anionami, którego to krzyżowania zwolennikiem 
jest ks. Adam Sapieha, i rezultaty okazały się 
bardzo pomyślne.

Chów bydła niemniej okazuje postęp znaczny, 
nie ma jednak jeszcze kierunku wybitniejsze
go. Były okazy włościańskie, które na każdej naj
większej wystawie — zasługiwałyby na odzna
czenie — znać jednak cî  żki przednówek tego
roczny, ale znać również coraz większe zamiło
wanie, coraz więcej troskliwości, dbałości i u- 
miejętności w chodowli. Wyraz tego stanu rze
czy dał w przemowie swojej przed rozdaniem 
nagród, poseł Wł. hr. K o - z i e b r o d z k i ,  prezes 
wystawy Konstatując postęp ale w gurących sło
wach zachęcając włościan do dalszej pracy wy
trwałej, ku lepszemu. W tym duchu przemawiał 
i prezbs Towarzystwa centralnego ks. Adam S a
p i e h a ,  który z zwykłą sobie porywającą wy
mową, zachęcał Jo pracy, do łączności, do soli 
darności, stwierdzając, iż wystawa jarosławska, 
jest dobrym, na dredze cichej, pożytecznej pra
cy objawem, i że komitetowi centralnemu jest 
zachętą, gdyż widzi on, iż z prac jego w traju 
są widocznie dobro owoce.

Premia rozdane zouały pomiędzy włościan za 
bydło w sumie 600 złr., za konie ze strony To
warzystwa gospodarskiego w sumie 220 złr. (w 
tej sumie mieści się 120 złr., które na wniosek 
p. Józefa Skarbek-Borowskitgo zebrał pośród ję- 
dziów wystawy hr. Siefan Zamojski dla zwiększe
nia nagród wobec tak wielkiej liczby wystawców 
koni.) Ze strony rządu premiował pułkownik 
hr. Logotteti, klacze i źrebięta sumą trzysta czter
dziestu złr.

Napływ zwiedzających wystawę był bardzo 
wielki, przeważnie włościan, nie brakło również 
nikogo z okolicznych księży i obywateli, z dal
szych stron przybyli, ze strony centralnego ko
mitetu: prezes ks. Adlam S a p i e h a  i p. K o 
n o p k a ,  delegaci posłowie* ks. Władysław S a 
p i e h a ,  nr. Roger Ł u b e ń s k i ,  Stanisław J  ę- 
d r z e j o w i c z ,  był również prezes oddziału po
seł Zygmunt D e m b o w s k i ,  poseł hr. Mieczy
sław R e y, hr. S c i p i o, hr. B r e z a, delegat do 
Rady państwa p. Zygmunt K o z ł o w s k i ,  p. Mi- 
c e w s k i, generał L a s s o 1 a s y i t. d. Słowem, 
wystawa jarosławska, widocznie zainteresowała 
wszystkich, ale co najważniejsza, iż włościanie 
bardzo z mej byli zadowoleni, i że bez wpływu 
na hodowle bydła i kom w naszej okolicy ona 
me pozostanie — a to było jej celem.

Lwów, 31 maja. — (Sprawozdanie Banku rolr 
niwego) Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenioa 
czerwona 9*— do 9*60, biała 9*00— 9*50, nowa 
8*00— 9*00 (.usposobienie m dłe); żyto gotowe 7 25 
do 7*60, nowe 5 2 5 — 6*00 (usposobienie słabsza), 
owies obroczny 7*25— 8 25 (poszukiwany); jęczmień 
Lrowarny 7*25— 8*00, obroczny 6*25 do 7*— 
(usposobienie spokojne); rzepa.r 13*— do 14* — 
(nom inalnie), nowy 11*— do 12*— ; groch do go
towania 7 — do 10*— , pastewuy 5*50 do 6*80; 
wyka do nasienia 6-— do 7*— , sbroozna 5 40 do 
6*— ; bobik 6*—  do 6*50 (usposobienie spuLojne); 
hreczka 8 — do 8*75 (popyt m niejszy); koniczyna 
czerwona 30*— do — ■— , biała — *— o 45*— , 
szwedzka — *— (bez popytu); spirytus za 10 .000  
lt. pret. złr. 32 — do 32*50.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
31 maja b. r.

P s z e n i c a .  P rzy 76 do 78 kilogr. vagi jedne
go nektelitra za bIo kilogr. w miejset lOOO do 
10*25; nacztrw iec-lipiec 9*62— 9*67; najisień 10*02 
do 1 0*07. Usposobienie spokojne.

Ż y t o .  Za 100 kiLgram . w miejscu, węgierskie 
8*30— 9*20 ; na maj czerwiej 8*25— 8*36, na jesień 
8 22 — 8*27. Usposobienie spokojne.

J  ę c z m i e ń. Dla braku popytu nie notowany.
K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 

7*00— 7*10; na czerwiec-lipiec 6 .9 8 — 7*03; na sier- 
pień-wrzesień 7*15 —7 20. Usposobienie spokojne.

O w i e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 8*50— 9 00, 
na maj-czerwiec 8*50— 8*60; na jesień 7*10— 7 1 5 . 
Usposobienie stałe.

S p i r y t n s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 30*0u —30*25 Usposobienie spokojne.

O t e j l n i a n y  za 100  Kilo angielski 29*75 do 
30* — . Usposobienie spokojne.

N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 23*50— 23*75; galicyjska 21*75 do 
22*25. Usposobienie spokojne.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
38 25 — 38*50. Usposobienie Btałe.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za luO  kilogramów 
w-miejscu za towar przedni 50 0 0 — 51 50 ; Usposo 
bienie chwiejne. t

Ł ó j .  Za J00  Kilogi. I  -orty 43 u & t t  00.
W tygodniu od 24 do 30 mąja br.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. wegie^ekie surowe

36*-------40*— , galicyjskie uurowe Si*--------37 — ,
ozesane 42*------- 60* — , włoskie, j a d a n e ,  wyborowe
105*-----1 2 0 ‘ — . Obrót ciągle mały. Ceny stałe

C h m i e l .  Za 50 klgi Zatecki miejski zeszłoroczny 
145*— do 155*— , podmiejski 135*— do 1 4 0 '— , 
wiejski 1 2 5 .— do 130*J— . Cbny jednakie obrót 
mały.

K o n i c z za 100 kilogi: Styryjski czerwony czy
szczony 64*— do 68*, w łoski 56*— do 60*— .

L u c e r n a  I  sorty z a ) 100 kilogr. włoska 68*— 
do 72*— , francuska 8 0 — do 86*— , węgierska
58*—  do 64 złr., czeski 

R z e p a k  za 100 
N a f t a .  W i e d e ń .  

30 maja. Za 100 kilogr, 
gotówką, 20 prc. tary

biała 9 8 — do 110*— . 
logrm. 14*— do 14*50.
W tygodniu od 24 do
am w /k. 23*25 —  23*50 

j -  incl. cło — na dworeu; 
galicyjska 21*7b —22*00 goiówKą — 20 procent tary 
incl., podatek — na dworcu; rumnńaka w  Wiedniu 
czyszczona 22*75-23*00jgotówką— 20 prc. tary incl. 
podatek— w fabryce; 4>syjska 21*50 — 22*00 obrót 
mały, ceny niezmienioi b. B r e m a .  Za 50 kilogr. 
gotowa 7*05 do 7*05 m arek, na sierpień-grndzień 
7*95. T r y e s t . p o  lfoo kilog* gotowa 9*50 do
9*80ns wrsesiień-grudjtień 9 80 ao 9*33

O statnie wiadom ości.
wyborczego Otrzymujemy na 

landatu poselskiego przez

Od komitetu przed? 
stępujące pismo:

Wskutek złożenia 
p. Kochanowskiego oalbędą się wybory do Sejmu 
w okręgu wyborczym jpilznieńskim. Dla przepro
wadzenia tejże czynności komitet centralny przed
wyborczy dla zachodni* części naszego kraiu u- 
chwalił na posiedzeniu Ania 23 mąja r, b ~ odby
tem zaprosić p. W alerem  Brzozowskiego, prezesa 
Rady powiatowej pilznmńskiej, tndziei pp. Pio
tra Garbaczyńskiego. Ignacego Pieniążka, Jarosła
wa A wejdę i Alfreda dobrzyńskiego do zawiąza- 

ego.
lleijryk Wodeicki, 

przewodniczący.

nia komitetu miejscom

sesyi jesiennej, która w żadnym razie nie potrwa 
dłużej, jak sześć tygodni, a przeto nie wynagro
dzi ubytku sesyi letniej. PrzedewszystKiem zaś 
p o w i n i e n  b y ł  W y d z i a ł  k r a j o w y  n i e  
z n o s i ć  s a m o c h c ą c  s t w o r z o n e g o  j u ż  
p r e c e d e n s u  o p r a w i e  S e j m u  do o d r o 
c z e n i a  ty lico  s e s y i  w m i e j s c e  z a m k u . ę -
c . a  i* p o w i n i e n  b y ł  n i e  p s u ć  s p r a w y  
n a  p r z y s z ł o ś ć .  Może cłuczuie tu powiedz:»- 
no, że sami nie wiemy, czego chcieć; bo ąuid- 
guid ddirant reges, plectuntur Achivi. (Doniesie
nie to pochodzi ze strony, z której nijjednę już 
mieliśmy wyborną informacyę. Stwierdza je zre
sztą dziś w telegiamach także jeden z stałych 
naszych korespondentów wiedeńskich, który już 
dnia 29 maja w numerze 124 telegrafował nam, 
że „daje się czuć pewna agitacya przeciw zwo
łaniu Sejmu w czerwcu". Be.).

Piszą nam z W i e d n i a ,  2 czerwca:
„ S e j m  nie b ę d / z i e  z w o ł a n y  w c z e r w -  

c u, lecz dopiero w1 jesieni. Próżne było zadowo 
lenie, że sesya zeszłoroczna została nie zamknię 
ta, lecz tylko odroczona ; próżne - były niejakie 
trudności, które zwalczyć przyszło rządowi, szcze
gólnie panu ministrowi Ziemiałkowskiemu, gdy 
chodziło o wyjątkowe zastosowanie odroczenia do 
Sejm u; próżno usłyszał rząd z strony lewicy Ra
dy państwa zarzuty,', że pozwala Sejmowi galicyj

skiemu arogować sobie znaczenie większe od in
nych sejmów, lub ni iwet sieh auf den Reichsrałh 
hinausspiden. Sejm nie będzie zwołany w czerw
cu, bo w ostatniej ch wili Wydział krajowy oświad
czył się przeciw zwołaniu. Rządowi trudno było 
nie zgodzić się na niezwołanie, ale pismo Wy
działu krajowego wywołało w łonie rządu wielką 
niechęć, upatrującą jw postanowieniach Wydziału 
krajowego kapryśnof ć. Na domiar przykrość nie
małą sprawił sobie i ząd tern, że już wyjednał był 
postanowienie cesai skie o zwołaniu S jo.u ns 
dzień 16 czerwca i postanowienie to nadeszło 
było właśnie do ministerstwa spraw wewnętrz
nych, gdy w niesp dna godzinę potem nadeszło 
taljże owo pismo 4 Wydziału krajowego, żeby 
Sejmu nie zwoływaćY^skutkiem czego wypadło 
rządowi nu we przedstawieni^ zrzbić cesarzowi i 
prosić o cofnięcie postanowienia, Wydział krajo
wy motywuje swoje żądanie, Lby Sejm nie zbie
rał się w tym roku dwa ■ iz;, zeUrzględ u na pró
żny koszt 20.000 złr., jaklby setfja czerwcowa 
sprawiła. Wzgląd ten jest bardzo błuszny z sta
nowiska ubogich finansów krajowych, ale może 
i z innemi względami Wydział krajowy powinien 
był się liczyć; tak np. z względem na krótkość

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y 1!

(Prywatne.)
Wiedeń, 3 czerwca. Z dobrego źródła dowia

duję się, że zadekretowane już z w o ł a n i e  S e j 
m u  n a  d z i e ń  16 b m. z o s t a ł o  c o f n i ę t e .  
Mówią tu, że sam Wydział krajowy postarał się
0 to. Namiestnik Z a l e s k i  przyby* już do Wie
dnia. W edług tutejszych dzienników ma dziś także 
przybyć marbzałik Z y b l i k i e w i c z ,  co jednak 
wobec zapadłego już postanowienia co do nnrwo- 
łania Sejmu, wydaje się wątpliwem.

Wiedeń, 3 czerwca. S p r a w a  o r g a n i z a c y i  
« o l e i  s k a r b o w y c h  w e s z ł a  w o s t a t n i e  
s t a <J y u m. Minister handlu br. P  i n o przedło
żył cesarzowi do sankcyi projekt statutu, zatwier 
dzony już przez Radę min.strów (Porównaj ar
tykuł wstępny. Bed.)

Wiedeń, 3 czerwca Z powodu mowy posła Ko
walskiego, który na posiedzeniu Izby poselskiej 
z dnia 21 marca b. r. żalił się na stosunki szkol 
ne w Galicyi, podnosząc, iż w dwujęzykowych 
sominaryach nauczycielskich w Galicyi dopiero 
bezpośrednio przed rozpoczęciem roku szkolnego 
wychodzi narządzenie, które przedmioty mają być 
wykładane w języku polskim a które w ruskim,
1 że w seminaryach żeńskicn język ruski za mało 
jest uwzględniany — wezwał minister oświecenia 
galicyjską Radę szkołną krajową, aby o tych skar
gach pizadłożyła mu sprawozdanie i doniosła, ja 
kie zarządzenia należałoby poczynić, aby pozy
skać dla szkół ludowych przyrost dostatecznie 
wykształconych nauczycieli, zdolnych do naucza
nia w języku ruskim.

Wieaeń, 3 czerwca. O rozbiciu zjednoczone, 
lewicy głoszą, że już 30 posłów zapisko się do 
przyszłego niemieckiego klubu, między nimi naj
więcej niemieckich posłów z Czech i kilku z Mo
raw, jak n. p. Sturm i Promber. Przeciw temu 
niemieckiemu klubowi, który będzie mieć semi 
tów w swem grome, chce Schoenerer założyć 
„klub germański" oez semitów Już na wczoraj- 
szem zebraniu niemieckiego Towarz. szkolnego 
(Schulverein) w Gracu domagali się zwolennicy 
Schoenerera wykluczenia żydów z Towarzystwa.

Vkiedeń Z czerwca. Gdy dotychczasowa komioya 
egzaminacyjua dla nauczycieli* szkół reainycn zt>‘- 
stała połączona z komisyą gimnazyalną, przeto 
minister oświecenia wyznaczył osobne komisye 
egzaminacyjne dla rysunków z wolnej ręki i dla 
umiejętności handlowych, które przedmioty do
tychczas oddane były osobnemu oddziałowi ko- 
misyi egzaminacyjnej szkół realnych. Regulamin 
i inne postanowienia dla tej nowej komisyi, ss, 
ułożone analogicznie z przepisami dla połączonej 
komisyi egzaminacyjnej wspólnej dla szkół real 
nych i gimnazyalnych.

(Z  biura korespondencyjnego)
Wibllbń, i  czerwca. W ciągnieniu losów mia

sta Wiednia z r. 1864 wygrały: Sery* 746 Nr, 
100 główna wygrana; serya 3048 Nr. 27 dwa 
dziećcia tysięcy złr.; serya 2987 Nr. 31 dziesięć 
tysięcy złr.; serya 846 Nr. 96 i serya 2987 Nr, 
14 pc pięć tysięcy złr. — dalsze serye wyloso
wane są: 128, 449. 783, 900, 964, 1001, 1075 
1141, 1345, 1488, 1863, 2250, 2568, 2632 
2694, 2739, 3236, 3723, 3856, 3858, 3935 
3841.

Klausenuurg, 3 czerwca. Kandydat stronnictwa 
liberalnego Uegedues, powitany został z zapałem 
na dworcu kol i. Po drodze jednak ze st**ony 
tłumu ludności poczęto lzucać kam eniami na 
przejeżdżające powozy, przyczera około 60 osób 
odniosło rany.

Klau8enburg, 3 czerwca. Z powodu zaburzeń 
przedwyborczych aresztowano pięć osób, mię
dzy niemi znajduje się jeden współpracownik 
dziennika Ellemek . Nadto trzej studenci oddani 
zostali pod sąd za podburzanie tłumów — pu
szczeni jednak zostali na wolną stopę. Krążą po
głoski, iż wielu najwybitniejszych członków par- 
tyi niezawisłych zamierza przystąpić do stronni
ctwa liberalnego.

Niż, 3 czerwca. Z powodu napadu dwóch gro
mad emigrantów serbskich, osiadłych w Bulgaryi, 
które wtargnęły w okręg Timoku i dokonały tam 
rabuuków, odwołał się rząd serbski do rządu buł
garskiego. Rząd bułgarski powikłał sprawę, gdyż

zaprotestował przeciw posterunkowi serbskiej stra- 
zy pogranicznej, stojącemu zupełnie prawn.a pod 
Iregorą i zagroził mu użyciem broni.

Rząd serbek zalecił prefektowi tamtejszemu, by 
stanowiska nie opuszczał — równocześnib zas po
seł serbsKi w Sofii dostał polecenie, aoy od rządu 
lułgarskiego zażądał stanowczeg: wyjaśnienia, 
w razie zaś edmowy z całą swą kancei&ryą Sofię 
opuścił.

Niż, 3 czerwca. Wielka komisya podatkowa zło
żona z 35 członków 33 głosami przeciw 2 przy
jęła w zasadzie przedłożenie rządowe. — Dwaj 
członkowie głosujący przeciw, zgodzili się także 
ecz z wieloma zastrzeżeniami.

Paryż, 3 czerwca. Z 5ue donoszą, iż układ 
z Franeyą w zasadzie został przyjęty. Po zała
twieniu i>praw podrzędnych natychmiast podpisa
nie ni „>ąp — Stan zdrowia króla lepszy 

Genewa, 3 czerwca. Odsłonięty został posąg 
)u Four’a, w uroczystym pochodzie wzięło udział 

12.000 osób. Kantony, które należały do separa
tystycznego związku nie były reprezentowane.
' Rzym, 3 czerwca. Według wa.ykańskich dzien

ników spodziewać się należy papieskiego protestu, 
razie gdyby parlament francuski uchwali sta

nowczo rozwód małżeński oraz powoływanie se
minarzystów duchownych do jłużby wojekowej.

Londyn, 3 czerwca. Daily Telegraph donosi 
iż o b l ę ż e n i e  B e r b e r u  z e s t a ł o  z a n i e 
c h a n e .  Gordon tizyma się z powodzeniem na 
swojej pozycyi.

Londyn, 3 czerwce Biuro Reutera donosi, iż 
generalny gubernator Kandyi podał się do aymi- 
syi. Porta odrzuciła p"oponowany przez chrze- 
ściańskich posłów sposób załatwienia sprawy o 
port Vakuf

Suakim, 3 czerwca. Nieprzyjaciele w nocy ze 
wszech stron przypuścili szturm, który jednak 
załoga twierdzy odparła.

r laia pr
W ie d e ń  d. 3 czerwoa 1884  ̂ ; u  w* pn*dni*s«

Renta papierowa ausL ‘•0 60
„ 6*/, austr. nieopodat. ■ — 95 90
„ srebrna . . . . _ 81 85
„ złota . _■_ 102 —

6*j, Kenta z ło t. ,g ........................ 2C*“5 '• 22-C 5
Renta sto węgierska . . 91 60 V, -90

Lwśy z r. 1 8 ................................. ! 35*25
Akcje Banku Austro-węgiei skiego. _■ .. 862*—

n kredytowe austr..................... _■... 307-70
Londyn. . —■ ... 122-25
Napoleondor . ................................. — a—r »• 6
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Losy s 1. 1864 ................................ 169-25 16! -
Akoye Karola Ludwika . . . *^5- - 285*50
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Akeye koL węg. półn. wsoh . . T60- b 163*-
Obi. ludem 1 160 m - 6l
lo ty  Prem. Węg............................... 16*2" 115-75
Akeye kol. Kos*. Bogom. . . . 1 4 9 - 146 75
4kc kol. półn. Laon. austr. . . . 1 1 * - 161 -
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AKoye kol, sieam.ogrodzkiej.

99* 99—
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M a . l z ....................................... _■ SSKb
Kuble . . , . ........................... 122*7' 122-75
D u k a t ................................................

U»pM«blMla glMdy* słabe.
5-76

B e r l ł u  d. 8 cze wca 1884.
Banknoty austiyae............................. IR; 40 16726
Wiedeń ........................................... 3 6"-15 167 1>
W ^ z a w # .................................. 2u3 aa'* 2 4 61
Rnble 2 -4 25 205 60
5*1, Liety zast. król. polsk. . . . 61* W 62-8 *
4 “/, „ likwidacyjne . . . i  6 — g o  —
Akeye Karola Ludwika . . . . u e ‘ 0 11975

„ K r e d y t ó w ? ............................... E18.50 Bl» 50

W y d a w c a  i  o d p o w ie d z ia ln y  R e d a k to r  

D r ,  A d a m i  A s w y k <

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Redak- 
cyi, która tez żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. <

l i  a d e a i a m  i.

Ojciec pięciorga dzieci, podupadły na pdrow.a 
i siłach, ofiara roku 18a4  i 1845, a ta k it 1*0*0 
1846 i 1863, zrujnowany materyalnie podczas rzezi 
galicyjskiej i wypadków w Królestw.e Polskiem, 
a od czterech lat pozbawiony resz+y mienia — poleca 
się seron litościwych rodaków wierząc, że rodzinie 
jego nie pozwolą umrzeć głcdową śmiercią.

W przyjmowaniu datków pośredniczy administra- 
cya Nowej Reformy. W. Z

L a d c z l f e u e .

z żoną i kilkorgiem dzieci po powrocie z Sy- 
bery i, bez żadnych materyalnyfh środkow czasowo 
u mnie przebywają. Mam honor polecić tę nieszczę
śliwą rodzinę łaskawym względom szanownej pu
bliczności . ażeby raczyła ją  w esprzeć, czy radą, 
czy datkiem, czy też wyszukaui«ui miejsca odpowie
dniego uzdolnienia.

Teofila Pacholska, ulica Szewska nr. 17.

K r a k ó w , a u la  8/tt.
Kable papierowe rod. . . .  za lOu rubli 
Marki niem. uote iub pap. . .  i 00 mar. 
Kapouy srebrne . . . .
Dukat nowj w .znj

k'r»akówLa złota. .
0 ] fi0/. Pożyczka kraj. ga lie .. za złr. 100
S 2 j Ob” c-  ye In-smim. galio. „ . 100

t> ftat. Tow ju. ziein.
< .  „

T b
(  •*. . n „ „ „ zprem . 10*
1 ■-* U » ,, - zwr. za 40 lat
; ”  o „ „ zast. Król. 1'oL . za rubli 100

.  'ikwid.......................  „ 100

tianku Hip
II. Ser.

122 76 
59 25 
99 50 

5 63 
9 62 

101 60 
ICO 50 

00

124 -  
59 85

5 78 
9 70 

102 50 
101 715 

94 -

IL
III

8*5 26; 87 2b
101 &o
100 50 

!'& 25 
V V, 
S6 65

102 r.O 
101 60 

99 ^5 
99 5*0
87 f*C

L w ó w , d n i u  1 1 /5
kkuye Banku hipoteuzuuęu gal. a. na zł 200:299 — 
4 ” . Liny Łuflt. Tow. kred. Hem. za zł.’ IOOi 92 bO 
* ,  „ £ „ .  n „ „ IOOi 87 -
? r „ Banku hipot. gal. „ „ 100 i01 60

» „ 10* prom. „ „ 1 0 0 --------
i  .  „ ,  „ „ z zwrotne za 40 lat
6 „ „ ■ Banku włościan. . za li. 100, — —
. bli/m-ye indeu.ii. gal..................................... 100 80

W a r s z a w a ,  d n i a  3 1 /3 .
6 \  Listy za*L n. r. 18 66 (be* bieś. kup.) 1 — 
t ,  Ltuty likwidaeitz* „ „ za r». 100 —

.103 — 
£4 -  
88  -  

i02 60

101 80

98 8 
87 40

W i e d e ń ,  d n i a  31 /5
UBLIGI DŁUGU PAŃSTWA, 

i*/,"/, Meata austr. papierowa . za złr. 1C 
4 l/n „ n „ srebrna . . „ „ 1 0
4 .  •> >, złota . „ „ 10
4 •  „ yau. BOW4 „ .. 10
4 *  Losy z roku 1854 na 250 złr. za złr. 10 
B - - - - 600 ’ » - * > “  
h - ■ - 18M u 1,0 l  " -n S
— „ „ 1864 b e z jtp o ł „ „ W
— Oomo Renten-rkjheiu aa 42 lirów, szt.

OBLIGI KOBONY WĘGIEBSKIBJ. 
e n  Kenta złota węgierska
5,
6 ,

— Poży. iz. ir. węg. po 100 złr.
— „ „ „ po 50 iłr . „ „
4 *  Losy Cisanskde < THeit Beg ) „ „

OBLIGI INDJfiMNIZAOYJNi.
5 *  Oblig. mdeni. Bukowińskie za Hi.
5 „ Oblie indemizau. Galioyj.. „ „
8 „ * „ Siedn.gr. „ „
5 .  .  „ Węgli .■* .  .

srebrna 
„ pep- 

ii „ Oblg, węg. Ostb z 1876 w zł

płaci)
— 96 --- -- 93 8C
“  —- 93 60

D 80 55 80 70
) 81 £5 81 50
3108 — 102 20
3 95 90 96 06
9 124 — 124 50
)186 25 186 75
0144 EO 145 -
0172 - 172 50
0 172 - 173 50
1 87 — 40 -

0122 65 122 85
0 92 06 92 20
0 88 70 88 85
0102 60 108 -
) 116 - 116 25
0115 75 116 -
0115 _ 115 25

9100 60 101 -
0101 50 102 10
0 101 26 101 -
0101 75 102 26

H ó M *  INNE POŻYGZKi 
5 *  L osy Donau Regulir. z 1870 za sztukę 1 
e „ „ n n 1878 „ 1
8 „ ,, Serbskie po 100 frankbw „ 1
0 .  „ Tureckie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.*
4*/a*  Listy Boden Ord. allg 6. zł. ta złr. 100

h n *t » *» ® P ‘̂
„ Banku hipot gal

„ „ » 10#  p.

8*
6 - 
5 .

6„ 
7 n
5 „
l *
5„

4K

Listy zst. zkł. kr. z. w Krak. 18-1 
80-1.

I l l I I  l 30-1 ’
Listy zst gal. to w. krd. men,.

„ Banku austr.-węg

100
100
luO
100
lOi
100
100
100
100
100
100

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLSi.
6 *  Albrechta . na 800 złr. za itr. i
6 „ Ferdyn. półn. na 300 złr. „ „ 10 >
4ł/t  *  Kar. L. Em. z IbSl 800 złr. „ „ 100
6 *  KosŁ-Bogtun. u  200 złr. „ „ 100
5 „ Lw.-Ozer. z-1866 300 złr. „ „. 100

MN*

115 ŁO <16
104 _ 1 4 75
32 50 82 75
20 60 11 **

122 26 122 FQ
98 — 98 50

101 70 102 8"
100 25 10o 75
98 *',6 99 26
98 — 99 -

100 60 101 60
98 75 J9 —
92 60 98 00

101 — 101 30
101 — 101 30
95 -- 93 25

99 70 100
107 _ 107 60
100 80 100 60
109 — 100 80
97 50 97 80

5 „ Lw.Ozer. r 1872 300 złr. za złr. 100
5 Moraw.-fazl O.-B. 800 itr. „ „ 100
6 „ Rudolfa . . u  bóO złr. „ „ 100
6 „ Siodmiogrodz. aa 200 itr. „ „ 100
5 „ Lomfa. CSiidb.) aa 500 fi. za sztukę 1 
5 „ Prm .-Łup. L Eu. 206 złr „ 100
5 „ Nurdosty . na 300 złr. g* żłr. 109

l O S I .
Kred. dla hasd. ł prz.
Rlary
Towarz. żegl. Dunaju 
Insbruck
Koglewich . . . . 
Krakowskie 
Lublańskie .
Ofner (miasta Bady).
Polfy..........................
Czerwonego Krzyża . 
Oaarw. Krzyńa węg. .
R adnlia .....................
S alm .........................
Saustargskie . . 
A. Genois . . . .  
Stanisławowski. 
4*/,% Tryestyńskle .

Waidsteln . .

l a  100 
us 40
aa 100

20
l,i
80

na t i
■a 40 
uz 4o 
na 10 
aa 6 
na 10 
na 40 
na 20 
na 40 
aa sto
u  100 
aa 50
u  30

itr, w. a
złr. m. k. 
złr w. a 
łr. w. ». 
łr. m k. 

złr. w. a. 
itr. w. a. 
złr. w. a. 
■■r m. k. 
złr. w. a. 
złr. w. a. 
złr. w. a  
zfcr. 01. k. 
1 A  w. a. 
ktr m. k. 
vfr w. a. 
złr. m. k, 
złr w. a. 
d r .  m. » 
str. u . k.

'■■a
99 10 
7K 75 

122 50 
98 10 

187 76 
98 75 
96 75

176
41

116
19
19
17
2ł
44
£8
12

6
19
55
28
48
28

130
68
28
£8

Maja
99 6 I 
76 25 

123 -
98 50 

168 -

99 25 
97 -

17 7 
42 25

19 75

18 -  
;4  50 
46 -
88 76 
13 90
7 15 

19 60 
56 -  
24 50 
49 60

182 -

89 26 
89 -

AJL0Y8 B A N W E .  
*-* Auglobank .
6 n Banki ireilt V7ioner 
5 .  L r  dy dla handlu i uririn.
5 „ kreditbi u* węg. iliii- - - 
5 „ Liinderbauk
5 „ Awtre-węgierzk....................
* , Union bank . . . .

AKCYE J ta h K P M # . 
5 „ Alfóld Finme „ . . .
5 „ Ferdynanda Nordbahs .
6 „ Franciszka Józefa . .
5 „ Karola Ludwika
4 „ Koszycku-BcguMLiik. .
5 ,  Lwowsko-Ozcrniow. J mu.v
5 „ R udolfa..........................
f. „ Siedmiogrodzkie . .
5 „ StaatseisunbAii państ 
b .  Lombardy (S5db*nr)

W A L U T Y .  
Lokaty pełno ważni . . . .  
~0-tu z , >dkówki 
20-to Markówka . . . .  
Bół-Imperyały ro*. pe uo waiae 
F u ty  1 zt * riiw • •
Tnrw kie liry złote 
Banknoty włoskie . .
Buble pnpisrowf

aa LA zir.-.
att 1 T,łr. 
na 160 złr. 
bz 200 iv*/. 
u  I.00 lir. 
u* ?'.*') złr. 
&n 100 złr.

na 200 złr. 
n. 105% „ 

20*. „ 
aa zlo
»* 300 .
a* tf -’-
ISJI ■ió
u  zOi> ,

aa ’20fi

ZZ sztuki'.

.  l(Vi

M

114 25 114 75
108 - T 18 4,1
808 75 308 7 :
810 - 310 50
106 - 106 25
859 — 860 —
107 25 107 5u

178 60 178 75
2 6 8 0 - 8 5 8 5 -
208 b"' fiifi -
286 - 286 25
149 60 li i ,  -
187 75 188 25
L80 — 180 50
177 - 177 50
816 25 317 —
148 - 148 25

6 75 b 77
I! 70 9 71

n  94 11 96
9 99 1„ 01

a  z? 12 22
U  02 (1 64
48 45 48 <*5

123 25 A3 56



4______  ITr. 187.
ł —  -"T1 — ■ ■ ■Yrr-̂ r i r = N  ( 1  A  R E F O R M A F i  tików Ł O ze rw ća  1884.

Majątek ziemski w pewieoie zło- 
czowskim w dobrej 

glebie, obszaru . 65 morgów w. a., o dwa kilo
metry odj poczty i gościńca, a o 3 kilometry od 
stacyi koiei odaalomy, jest z wolnej ręki za iaz 
d o  sprzedania. B liższ. wiadomość udzieli 
właściciel w Podlipcach Morawskich, poczta Płu- 
chów, lub W ty adwokat Dr. T i 11 we Lwowie 
ul. Jagiellońska, 1. 2. 581 1 3

tura
n a

zapomocą której każdy 
potrafi stare meble od
świeżyć, nadaje im po 
krótkiem pocieraniu bar
dzo piękny połysk. — 
Cena flaszki 1 złr. 20 
ct. za zaliczką u firm}:

Ł. E pstein  —  W ita ,
VI, Getreide-Markt, 17.

575 1 6

Pomieszkanie
na I piętrze: 7 pokoi, kuchnia i t. d. 
dc wynajęcia od 1 lipca; ulica Baszto
wa, 19 (obok Szkoły sztuk pięknych). 

591 1 3

i i  irioto-solalow
ze zdroju „ M a g d a le n y "  

w  J t f O R S Z Y M E ,  
będącego własnością Tow arzystw a 

lekarzy yalicyjskich,
wyszczególniony na wystawach:

w Krakowie 1881,
w Tryjeście 1882,
w Przemyślu i 882,
w Amsterdanńe 1883. 

Sporządzony pod kontrolą komitetu 
Towarzystwa lei.arsk.ego galicyjskiego. 
Zaleca się jako dodatek do kąpieli i okła
dów we wszystkich niemocach, v kióryoh 
sól i brom są wskazane, mianowicie ziłzy 
(sorophulosis) we i  szystkieh formach 
cterpieniach skórnych, wypocinach kost
nych, stawowych i wszystkich błon suro- 
wioznych, w zapaleniach i stwardnieniach 
przewłoeznych ezęści rodnych niewieścich, 
przy włókniankach i nowotworach dobro
tliwych tychże części, dalej przy oierpie- 
niaoh przewodu pokarmowego połąozo- 
nyon z utmdnionem trawieniem i zbytnią 
otyłością lnb ociężałością. Ług ten prze- 
ohowuje się latami w stanie zupełnie nie
zmiernym. 561 2

Dostać można we wszystkich 
aptek ich i składach wód mineralnych.

Choroby żołądka
w s z e l k i e g o  r o d z a j u

jdk również cierpienia wątroby, kolki, hemoroidy, 
osłabienie I wątłość iorądka, wreszcie niestra
wność w najzrotszym czasie usnwa w zupełności 
za poręczeniom Universai-Magen-Elixir. (Uniwer
salny oltkair żołądkowy) sp ie k a n a  Sznoida. 
Cena */* d- 1 za ' , fl. 1 kr. 80, przy przesyłce 
pocztowej 20 kr. za opakowanie. Prawdziwego 
laku dostać można tylko w SŁ Georges-Apothcke 
Wian V. Wimner-gasse 33, (gdzie wszelkie za
mówienia przesyłać należy). VT Krakowie na 

ja ładuo  w aptece Stockmara. 42 11 22

Staiym  i młooym mężczyznom
poleca się usilnie wydaną właśnie w nowem, 
powiękazonem wylaniu pracę radcy sanit. 
dra Mullera: 456 4 18

O s ł a b i e n i e  
aiała i dueha, utracenie siły męskiej, bezsil
ność skntkiem grzechów młodości i rozwią

złego życia i t. p. i iob 
radykalne wyleozenio 

Cen. w ru  i  przesyłką w kopercie 60 ct. 
C. K r e ik e n b a o m ,  Braunsohweig.

H iB D E Ł

A  Mecnarowskiego
uświadamia Szanowną Publiczność, ie 
l i y n k a  bywa opakowaną w papier 

opatrzony firmą. 523 8 8

Ob w leszczenie.
Otrzymawszy zezwolenie na ładowanie węgli nad IVzem- 

szą, przy młynie Przyski, w Prusach, jestem w możności podjąć 
się przewozu węgli pruskich na przestrzeni wiślanej do Kra
kowa i Królestwa Polskiego po jak najtańszych cenach.

Chcący korzystać z mojej oferty raczą się łaskawie zgłesić do
Juliusza Katza,

generalnego agenta kopalni węgla i wapna Hugona hr. Henkla v. Don- 
nersmai k w  JKattowitkach, Pruski Śląsk. 573 1 4

Józef matrasiewirz
malarz

w Krakowie, ul. Krupnioza Nr. 3,
podejm uje się w szelk ich  ro b ó t w zak res m alarstw a w chodzących,

mianowicie:
malowania kościołów, pokoi, szyldów, oraz lak;erowania i pokostoąrania drzw.

i okien, tak w miejscu jak i na prow.ncyi. 553 3 10

Medal zasługi z wystawy krajowej.

Skład i Pracownia
wyrobów blacharskich

(istniejąca lat 10)

W. Kosydarskiego
w K rakow ie, przy ulicy Szewskiej Nr. 2(.
Poleca na s-zon kąpielowy nowe prysznice po 11 

złr. z 3  natryskam i własnego ulepszenia, oraz wielki 
wybór wanien, wanien nasiadowycb, water-closetów pokojo
wych od złr. 6. Water-closety nadkanałowe od złi. 5. Pry
sznice od złr. 8. Parówki. b;dety. filtry do wody, pochodnie 
naftowe i wszelkie przyrządy kąpielowe i gospodarskie.

Pokrywa dachy miedzią, blachą że’.«*ną, cynkiem, papą; 
zakłada dzwonki elektryczne, teleiony, tuby głosowe, gromo- 
chrony do ściągania uorunów, ręcząc za każdą robotę.

Zamiejscowe obstalunki uskutecznia rychło i sura lennio 
po umiarkowanych cenach. 4 b 7 12 36

Ulustrowane cenniki na żądania gratis i franco.

Medal zasługi od pp. Lókarzy.
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W yleciew e szybkie i niezawodne przez użycie

KROPEL LIWONIEN S KICH
^OOUTTEK LIYONIENNES)

T n O X J * T T * : - lP ) G ) E « M J t X
3&a oyeś i t f  •  Kreozotu bukowego, Smoły Norwtgskiet i Baltam u TnlutanMego 
Przetw ór ten, leczący niezawodnie w szystkie ohoroby dróg odueohowycli, zale

canym je s t przez znakomitych lekarzy jak o  jedyny  skuteczny środek w ty d i eho- 
robacL; on 'eden nie tylko nie obciąża żołądka, ale go wzmumia, uzdrawia, ' 
pobudzając przytem apetyt. W  przypadkach < horób. naw et r ą jn p u r t i j t  szycL, 
dla osiągnięcia dobrego skntkn w ystarcza użycie dwóch kiopel rano i wieczorem.

8 k łaa  główny TROUETTE-PERRET, 165, rue Salnt-Antoine, w PARYŻU
ja k  również we wszystkich głównych ap tekach .— Dla uuiknieuia fałszerstw należy 

nważać na stempel Państw a Francuskiego znajdujący się na każdej flaszce.
i ^ ^ ^ ^ ^ ^ w a a ^ a a a aa a a a a a a a a a a a a a a a a a a a w v i i

= 8 ^

I iktad glótru^
wszelkich materyałów budowlanych

«? ^ 4 *  MM _ -aJlomana Nilberbaciiu
344 18 40w Krakowie

róg ulicy Sławkowskiej i św. Tomasza Nr. 10, 
poleca po cenach najtańszych: Portland-Cement opolski, wapne 
hydrauliczne kufsteinskie, gips murarski, rury steingutowe gla
zurowane, cegły i glinkę ogniotrwałą, szyfer czyli łupek śląski, 
francuski i angielski, papę dachową czyli tekturę ogniotrwałą, 

oraz wszelkie materyały w zakres budownictwa wchodzące. jj,

! OGNIOTRWAŁE KAST Z
m

k. patentowanej fabryki Adolfa Wertheima w Wiedniu #
o t * z pancerzami f tresurami

są do nabycia w różnych wielkościach w

w składzie Jana Bayera |
p r z y  u l i c y  ( I r b d z k i e j  p o d  1. 1 3 .  371 15 24

Dla dogodności kupujących przy odpowiedniej gwa- #  
ancyi sprzedawać będę na częściowe spłaty.

składzie w taudlacn wód mineralnych; nabyć mcina także w restauranyach. 346 9 20

IBIal51IBI515U3lHBngiHl5HBlBlgllBlHl5WBlEil51IBlBl51IBlBlSHBlBBlElBł51

Zlecenia na giełdę
W i e d e ń s k ą

przyjmuje p c i  przysiępnemi warunkami

K1HT0E &  J M  SiPOPOET
Bym* 43, linia A-B. 88 3 ■ 

Codziennie nadchodzą 3 razy kursa te- 
legmAeine najważniejszych papier >w pckulaoyj- 
nyeh, illa nżytku sz&nowiiyob klientów.

li. KOKA 
Zakład dentystyczny,

Kraków, ul. Grodzka I. 32.
Kto potrzebuje sztucznych zębów lub 

całych szczęk jak najstaranniej według 
najnowszych wynalazków w dentystyce 
zastosowanych, takowe po cenach nader 
przystępnych nabyć może.

Dla obcych przejeżdżających zamówie
nia w 12 godzinach załatwiam. 478 3 6

Koncypienta rutynowanego
poszukuje 

n o ta ryu sz J a n  T r y b u l e c  
w  Nowym Targu. 565 2 3

Cukiernia
Feliksa Drozdowskiego

w Tarnowie 
p rz y jm ie  c h ł o p c a  jako p ra k ty
kanta z ukończoną 4 klasą n orm al

ną i z dobrem i św iadectw am i.
567 2 3

PIW O
’ i' iv \  < z  v  i s k i  n

Z powodu zmian zaprowadzonych w bro
warze tak w zarządzie jak i w wyrobie piwa, 
mamy honor podać do wiadomości publicznej,
źe z dniem I maja r b. rozpoczęliśmy na
nowo sprzedaż piwa tenczyńskiego w Krako
wie w Agencyi przy ulicy Szpitalnej Nr. 19.

Zarząd Browaru.
— 1 1 , rr''

n
Objąwszy ponownie po latach ośmiu obo

wiązki p i w o w a r a  w browarze tenczyńskim 
z dniem I listopada r. z mam zaszczyt za
wiadomić dawnych łaskawych Odbiorców, źe 
Z dniem I maja r. b. rozpoczęła się sprzedaż 
znanej dobroci piW& tOUCZyńsŁ iOgO'
beczki i butelki w Krakowie przy ulicy Szpi
talnej Nr. 19.

Wesely
piwowar browaru tenczyńskiego.

T R U § K A W 1 £ C
(stacya pocztowa i telegraficzna).

Otwarcie pory kąpielowej dnia I czerwca.
Od t.„cch lat znowu w polskich rękach zostające a znane od 

dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej, szczególniej w cierpie
niach reumatycznych, silne w-ody siarczane i solanki do kąpieli 
(źródła: Stanisława, Ferdynanda, Edwarda), oraz słonogorzki 3, roz- 
waininjące i moczopędne zdroje da picia (Maryi, Bronisławy, Zofii 
i tak zwany zdrój „Nafty"); borowina żelazista i muł słonosiarkowy 
do kąpieli.

Liczba kąpieli wydanych w roku 1883. 20,000.
Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych gabine

tach, wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. 
Nowe wygodnie urządzone pomieszkania z usługą. Kaplica i nabo
żeństwo w obu obrządkach. Kilka restauracyj i cukiernia z czytelnią. 
Kozmaite rozrywki i zebrania towarzyskie wraz z dobrą kapelą. Po
łożenie zdrowe, podgórskie. Liczne cieniste przechadzki. Wycieczki 
w okolicę: do Uryeza, Kozhurcza, do żup vc Stebniku i Drohobyczu, 
do kopalni nafty i wosku ziemnego w miejscu i Borysławiu, Lekarz 
zdrojowy Dr, Z . K l e g e r ,  radca zdrowia ze Lwowa. A pteka i skład 
wod mineralnych w miejscu. Dla ubogich chorych uwolnienie od 
taksy i zniżenie opłaty za kąpiele za wyLazamem się świadectwem 
ubóstwa potwierdzonem przez c. k. Starostwo. — Bliższych wiado
mości udziela i przyjmuje zamówienia na pomieszkania i powozy do 
poblisk'ch stacyj kolejowych „DrohoDycz1 lun „Drohobycz-Truska- 
wiec“ za nadesłaniem zadatku 487 7 10

ZARZĄD z d r o j o w y  t r u s k a w i e c k i .

..o o o o i0 (0 < x 3 0 o o a x x x x x x < x x x x jc c a 5
Willa na Bielanach ”

w guście szwajcarskim, z mieszkaniami suchemi i zdro- 
wemi, z całym komfortem urządzona, jedyna w tym guście, 
z piwnicami, lodownią, stajniami i wozowniami, z wido
kiem na Kraków i Karpaty, tuż pod lasem sosnowym, pa- 
reset kroków od Wisły, jest do sprzedania lub wy
dzierżawienia. — Bliższych szczegółów udzieli wła

ściciel na miejscu. r,i7 7 10

512 10 20

En°Tr3

Dr. St. Smoleński
zawiadamia, że Zakład wodoleczniczy w Jaworai

koło B i e l s k a  
O T "  zupełnie odnowiony 515 4 4

otwarty od d. 1 maja do października.

P rzez wysoki rząd Jego K r ó l. Mości

K R Ó L A  S z w e d z k ie g o
uprzywilejowany Ł  Dr. F r. Lengiela
BAL§iM BBKOKOU 1

Już sam  sok ro ś lin n y  p ły n ący  z b rzozy , je ż e li p rzeb ijam y  p ień , znanym  je s t  od n iep am ię tn y ch  CŁa- 
sów  ja k o  n a jle p sz y  środek  u p ię k sz a ją c y ; je ż e li je d n a k  sok te n  w edle p rzep isu  w ynalazcy  p rz y rz ą 

dzonym  zo stan ie  w  d rodze  chem icznej na  b a lsam , w tedy  n a b ie ra  p raw ie  cudow nego sk u tk u .

Je ż e li  p o sm aru jem y  w ieczorem  tw arz  lub  in n e  części c ia ła  t ym  so k iem , to ju ż  na  d ru g i d z ień odpada  
p raw ie  n iezn acznie łup ież  ze sk ó ry , k tó ra  p rzez  to  s ta je  się b ie lu tką  i d e lik a tn ą.

B alsam  ten  w y g ład za  pozosta łe  na  tw arzy  zm arszczk i i b lizn y  z ospy i n a d a je  j e j  m łodociana  barw ę, 
cerze p rzy w raca  b ia ło ść , d e lik a tn o ść  i św ieżość, usuw a w b a rd z o  k ró tk im  czasie  p ieg i, p la m y  wą- 
tro b ian e , czerw oność nosa, p ry szczk i i w sze lk ie  inne n ieczystości cery . —  C ena s ło ik a  z opisem  

użycia  1 z łr . 50 cn t. — W  K R A K O W IE  do n a b y c ia  w ap tece  W . R E D Y K A .

1117 62

do grania i do śpiewu
na sprzedaż i do pożyczania

Najświeższe Nowości 
w Czytelni

Gubrynowicza i -Schmidta
pod zarządem

K. W ilda we Lwowie,
3, ul. 4.!:ademicka 3.
Program posyłamy bezpłatnie. 

951126

34 39 5 0 0 0
sztuczek sukna,

(3— 4 m etry) wszelkich kolorow 
aa uDranie męskie przesyła raa żą

danie; Bzmczka po złr 5
L. Storcli w Bernie.

Kodz~j towaru należy dokła .uie określić. 
Próbki za nadesłaniem 1U ct. marki.

j; P O S A D Z K I  j
□ł  parą suszonego drzewa ró- ®h 
^  żnego rodzaju, sprzedaje po 
iiB u m i a r k o w a n y c h  cenach ° o  
H® fabrycznych *■

“■ MAURYCY LANGROCK h[
■  K an tor przy ulicy G rodzkiej ■
□ N r  4 6 .  580 1 10 m

W bardzo dobrym stanie 
jest do sprzedania

T O H A 1 C I I A .
Wiadomość ulica św. Jana Nr. 5, w Skła

dzie maszyn do szycia. 557 3 3

Ekonom
ł  563 3 3

pisarz prowentowy
zdolni w swym zawodzie, znajdą umie
szczenie od 1 lipca b. r. w Łętko
wicach, poczta Mi echów,  w Królestwie 

Polskiein, 3 1/, mili od Krakowa.

Ekonom starszy Ją2weiedV̂ akdi
braen, z ohlabnemi świadeutwami, poszukuje po
sady od św. Jana. — Bliższa wiadomość Adam 
Jodłowski, ulica lteformaeka, Nr. 7, parter 

562 3 3

wy&ukopienne w doniczkach, rośliny dy
wanowe, wieftce palmowe i laurowe, 
jakoteż bukiety różnego rodzaju, po
leca

K arol Freege,
ogrodnik handlowy w Kraków.e 

516 10 12 u'. Lu ócz 30.

WMawiadamiam Bzanow&e P an ie . iż 
MA otrzymałam drugi transport tak

kapeluszy
jakoteż i

kwiatów paryskich,
ceny nader przystępne.

Przyjmuję kapelusze, czepeczki do przerabia
nia, pióra do fryzowania, kwiaty do odświeża
nia w najkrótszym cza lie.

Polecam się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności 577 2 3

T e o f i l a  P a c h u l s k a ,
ulica Szewska, Nr. 17, pierwsze piętro.

Skład Fortepianów
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej pou r. 16, II. piętro
ma zaszczyt polecić się Szan. Publiezuośei 
z doborem fortepii nów 1 pianin  
z pierwszorzędnych fabryk, po cenach 
bardzo przystępnych, z kilkuletnią gwa

rancją.
125 M . W a s z k i e w i c n .

M AGA ZYN

STROJOW DAMSKICH
F p . Ł i t u M s k i e j

w Krakowie przy ul. Mikołajskiej L. 5 
poleca 400 3 3

gotowe kapelusze według najnow
szych żurnali paryskich, ubranka, 

oraz kapelusze dziecinne.
Ceny nader umiarkowane.

Aleksander Kwiatkowski
autoryzowany geometra cywilny, p odej
muje się w sze lk ich  prac technicznych, 
w akres geometryf praktycznej wchodzą
cych, Zamieszkały w Podgórzu Nr. 14 

464 3 3

I f l l f  I I  24 mający, umiejący czytać i u - 
LUnOj) gać, z dobremi świadectwami, życzy 
sobie przyjąć służbę u państwa wybierającego 
się w podróż. Zgłoszenia proszę złożyć w Ad
m inistracji „Nowej Re:'ormy“ u Krakowie pod 

lit. J. O. 424 2 2
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